
Nr. 7. Środa, 11 Stycznia 1899. Rok 89.

W ychodzi codziennie o godzinie 5 po p o łu ­
dniu z w yjątk iem  dni pośw iątecznych.

N um er pojedyńczy kosztu je w m iejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów . — Biuro R edakcyi i Adm ini- 
s tracy i u lica  Czarnieckiego 1. 8 . — E kspedycya 
m iejscow a w  Agencyi dzienników St. Sokołow skie­
go ; Pasaż  H ausm anna 1. 9. — L isty  należy  franko­
wać.

R eklam acye o tw arte  w olne od opłaty.
Telefon R edakcyi nr. 8.

P ren u m era ta  z p rzesy łk ą  pocztow ą w ynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W m ie jscu : r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 z ł ,  k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. m iesię­
cznie. W e w szystk ich  innych państw ach  1 zł. 90 ct. m iesięcznie.

„P rzew o d n ik  naukow y i l i te ra c k i11, dodatek  m iesięczny do «Gazety Lwowskiej*, o trzym ają  cało- 
i półroczni abonenci bezp łatn ie, jed n ak że  ci tylko, k tó rzy  p ren u m eru ją  od 1 stycznia do końca czer­
wca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćw ierćroczni i m iesięczni za  d o p łatą  p ierw si 76 ct., d ru d zy  
30 ct. — P r z e w o d n i k  p renum erow any  osobno kosztu je 4 zł.

Jednorazow e in se ra ty  obliczają się po 7 cen ­
tów , k ilkorazow e po 6 centów  od m iejsca 1 w iersza , 
og łoszen ia  z a ś  ta b e la ry c z n e  i liczbow e po 10 c t. od 
jednego  w iersza .

Ogłoszenia osób i zak ładów  p ry w atn y ch  p rzy j­
m uje w yłącznie Agencya dzienników  S tan isław a 
Sokołowskiego Pasaż H ausm anna  1. 9; w e F ran cy i 
w  P aryżu  w yłącznie Agencya pan a  A dam a Boule- 
vard  R aspail Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetę Lwowską wy­

nosi rocznie (od Igo stycznia do koń­
ca grudnia), w miejscu 12 zl'., pocztą 
16 zł.; półrocznie (od Igo stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 6 zł., 
pocztą 8 zł.; ćwierćrocznie (od Igo 
kwieinia do końca czerwca) w miejscu 
3 zł., pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 
1 do końca każdego miesiąca) 1 zł,, 
pocztą 1 zł 35 ct.

Prenumeratorowde roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od Igo 
stycznia do końca czerwca), otrzymują 
Przewodnik naukowy i literacki, doda­
tek miesięczny do Gazety Ltoowskiej 
b e z p ł a t n i e ;  ćwierćroczni zaś i mie­
sięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik, prenumero­
wany osobno, kosztuje rocznie 4 zł., 
półrocznie 2 zł., ćwierćrocznie 1 zł.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

W Bieżącym roku oprócz dalszego cią­
gu powieści.

HENRYKA SIENKIEWICZA

K R Z Y Ż A C Y
drukować będziemy oryginalne utwory po­
wieściowe takich pisarzy jak. Teodor J e s k e -  
O h o iń s k i ,  Maryan G a w a le w ic z ,  W. Ko- 

s i a k i e w ic z ,  E O r z e s z k o w a  i w. i.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
E d y k t.

0. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że zarządzona 
w skutek reskryptu wys. c. k. Ministerstwa 
kolei żelaznych z 20 grudnia 1898 1. 56.130-3 
komisya stacyjna i obchodowa wraz z rozpra­
wą ekspropriacyjną dla projektowanej waryan- 
ty w km. 7’1 do km. 121 kolei lokalnej Kra­
ków - Kocmyrzów tudzież dla odgałęzień tej 
kolei od stacyi Grzegórzki do gazowni miej­
skiej w Krakowie i od stacyi Bieńczyce do 
młyna parowego w Bieńczycaeh odbędzie się 
dnia 4 lutego 1899 o godzinie 10 rano.

Wykazy gruntów, które mają być zaję­
te, wraz z planami wyłożone będą stosownie 
do przepisu §. 14 ustawy z dnia 18 lutego 
1878 Dz. pr. p. nr. 30, w urzędach gmin­
nych i w kancelaryaeh przełożonych obsza­
rów dworskich w Czyżynach, Bieńczycaeh, 
Krzesławicach i Grębałowie tudzież w magi­
stracie w Krakowie przez 14 dni do przej­
rzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce c. k. starostwa w Krakowie 
lub przy komisyi na miejscu.

Zarzuty spóźnione nie będą uwzglę­
dnione.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 10 stycznia.

Z niedowierzaniem, z uprzedzeniami, ze złą 
wolą, jak każda myśl dobra a nowa na świecie,

walczyć musi u siebie w domu i po za gra­
nicami Rzeczypospolitej nowa francuska liga 
Ojczyzny. Jedni nazwali ją dziecięciem przed­
wcześnie urodzone m, drudzy wprost płodem 
poronionym, — inni jeszcze podsuwają jej 
najrozmaitsze, opaczne tendeneye. Ale zajmują 
się nią wszyscy, a nawet dzienniki paryskie, które 
powitały noworodka najniechętniej, zdradzają 
swoim niepokojem, z jakim omawiają jego po­
jawienie się, że same nie wierzą na seryo 
w bezsilność i bezcelowość nowego stowarzy­
szenia i że obawiają się, iż nowa liga uróść 
może w wielką i groźną siłą, że stać się może 
potężnym czynnikiem politycznym.

Ażeby się nim stała istotnie, będzie mu­
siała nowa liga wystrzegać się przedewszyst- 
kiem błędów swoich poprzedniczek: szowi­
nizmu ligi patryotów, i kosmopolityzmu ligi 
obrońców praw ludzkich. Założyciele nowego 
francuskiego związku politycznego są ludźmi 
rozumnymi i kochają ojczyznę: są to zaś naj­
ważniejsze przymioty, potrzebne do rozwinięcia 
akcyi, którą uczyniono dewizą i hasłem nowego 
stowarzyszenia; akcyi, opartej na gruncie naro­
dowym a rozwiniętej w duchu pojednania 
i uspokojenia. „Podpisani widzą z ubolewa­
niem, opiewa programowa deklaracya ligi, że 
zgubna agitacya nie ustaje i zaostrza się; są 
oni przekonani, że dłużej tak być nie może, 
jeśli żywotne interesa francuskiej ojczyzny 
a mianowicie te, których ster spoczywa w dło­
niach okrytej sławą narodowej armii, nie mają 
być narażone na zgubę; są oni zresztą prze­
świadczeni, że wyrażają opinię Francyi, gdy 
uchwalili w zakreślonych 'sobie swoimi zawo­
dami granicach oddziaływać w tym kierunku, 
aby tradycye Francyi utrzymane zostały 
zawsze w harmonii z postępem nauki i kul­
tury; aby usuwając na bok wszelkie sekciarstwo 
(l'esprit cle secie) zjednoczyć się i złączyć 
w celu rozwinięcia w powyższym duchu dzia­
łalności za pomocą słowa,: pisma i żywego 
przykładu; wreszcie, by wzmoció uczucie so­
lidarności, które po wszystkie czasy powinno 
wiązać z sobą wszystkie generacye każdego 
wielkiego narodu".

Program to piękny, godny Francyi i za­
służył na to, aby go każdy naród, który chce 
żyć, w danych granicach zastosował u siebie.

To też francuska liga Ojczyzny, jeżeli 
program ten potrafi w życie wprowadzić a 
uchronić działalność swą od wszelkich zbo­
czeń, może liczyć na sympatyę w granicach 
Rzeczypospolitej i po za n iem i; jeśliby się zaś 
powiodło jej stworzyć przewrót w publicznem 
życiu Francyi, wykorzenić tego ducha upadku, 
jaki znalazł tak smutny wyraz w sprawie pa- 
namskiej a potem w sprawie Dreyfusa, je- 
dnem słowem zainaugurować proces rekonwa- 
lescencyi politycznej, — miałaby ona ogromną 
zasługę w obec historyi. Może z czasem przyzna­
ł b y  jej nawet i ten tytuł do sławy, że za jej to 
pośrednictwem Francy a zajęła na nowo sta­
nowisko na czele prądów umysłowych i du­
chowych w życiu publicznem Europy, które 
niegdyś tak zaszczytnie dzierżyła a które od 
lat kilkudziesięciu zupełnie wypuściła ze swych 
rąk, oddając się w usługi oportunizmu i ob­
cych sobie zupełnie doktryn politycznych.

W skutek zbyt gorliwego udziału szere­
gu uczonych i pisarzy francuskich, którzy w 
imię „humanitaryzmu" agitowali na rzecz 
Dreyfusa i Picąuarta, przyzwyczajono się uwa­
żać koła akademickie we Francyi ryczałtem 
za filosemitów i socyalistów, za wrogów ar­
mii i Kościoła. Jeżeliby liga Ojczyzny innej 
zasługi zdobyć sobie nie potrafiła, to już do­
tychczas zdobyła tę, iż legendzie powyższej 
położyła kres stanowczo: ci bowiem, którzy 
odezwę ligi podpisali, w liczbie z górą 500, 
należą wszyscy do kół najwyższej inteligen- 
cyi, do kół nauki, literatury i sztuki. Jest 
wśród nich 23 członków Akademii francuskiej, 
jest 93 profesorów Uniwersytetu, jest 34 malarzy 
i rzeźbiarzy, 66 wsławionych lekarzy, 137 litera­
tów i dziennikarzy i t. d. Są tam takie nazwiska, 
jak: Alfred Mezieres, Franęois Coppee, Albert 
Sorel, Paul Bourget, Jules Lem&itre, hr. de 
Mun, Henri Lavedan, Mistrel, Sarcey, Ferdy­
nand Brunetiere, pani Adam, Gyp, Armand 
Sylvestre, Jules Yerne i i. W obec tego pro­
test n. p. Gastona Paris traci na znaczeniu i
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XXVI.
(Ciąg dalszy).

Zkądże więc to nagłe, nie dające się 
niczem przebłagać oburzenie przeciw jego 
osobie ?

Zastanawiając się nad swoją niedolą, wi­
dział Henryk jej przyczyny tylko w pysze 
możnowładców i nienawiści Sasów. Jego oko, 
przykute do spraw urzędu królewskiego, wpa­
trzone we wzory dawnych władców, było ślepe 
na znaki chwili dziejowej. JNje dostrzegało 
ono, iż to, co się działo dokoła, miało źródło 
w odległej przeszłości, która ryła się wolno 
w duszach ludzkich, aż wyżłobiła sobie wygo­
dne łożysko dla swoich marzeń.

Swojego największego wroga — ducha 
czasu — Henryk nie widział, przeto nie rozu­
miał, że ktobykoi wiek był na jego miejscii, 
a chciałby płynął przeciw prądowi, musiałby 
się potykać z takiemi samemi przeszkodami, 
jak on. Fala nowego porządku społecznego 
waliła się na niego z szumem i łoskotem po­
wodzi, a on prowadził zuchwałą ręką młodości 
starą, dziurawą łódź państwa Karol owego w sam 
środek wiru 1 dziwił się, że przegniły statek 
chwiał' się, tonął.

Czasami tylko, kiedy spadła na niego 
wiadomość o klęsce niespodziewanej, kiedy go

zawiodło, na co liczył niezachwianie, miewał 
chwile bolesnego jasnowidzenia. Strach przed 
czemś nieznanem, przed ukrytą a wrogą mu 
potęgą, wstrząsał nim wówczas, odbierając mu 
odwagę do dalszego oporu. Lecz młodość i żywe 
usposobienie przechodziły szybko po takich 
chwilach i zacierały ich przykre wrażenie.

I dziś, zaszywszy się w najciemniejszy 
kąt sali, skupiony w sobie, był blizkim prawdy. 
Zdawało mu się, że ręce nieuchwytne otaczają 
go gęstą siecią, że duszą go za gardło, krę­
pują mu ramiona. Dreszcz zabobonnej trwogi 
przebiegał go od stóp do włosów. Lękał się 
oderwać wzroku od ziemi, by nie ujrzeć po­
nurego widma.

Więc owa korona, której bronił kosztem 
spokoju całego życia, zaczęła uciskać jego 
skroń. Nie podnosząc oczu, zdjął ostrożnie 
z głowy mitrę. Była ciężka, bardzo ciężka.,.. 
Taka góra zawiści, pożądliwości i gróźb spo­
czywała na niej, iż nie mogła być lekką....

Powieki Henryka zadrżały.... Wolno, po­
wstrzymywane rzęsami, wypłynęły z pod nich 
dwie łzy i, stoczywszy się po policzkach, za­
trzymały się na mitrze.

Czerwony płomień łuczywa, odbiwszy się 
w łzach królewskich, zmienił je w krople 
krwi.

Gorzki uśmiech przewinął się po ustach 
Henryka.

— Z krwi powstałaś — myślał, przypa­
trując się mitrze — w krwi kąpiesz się ciągle.,..

Gdyby ktoś w tej chwili był nadszedł 
i sięgnął po koronę, nie byłby jej był bronił. 
Szereg bezsennych nocy, spędzonych w trosce 
i obawie, skruszył jego siłę odporną, nad­
wątloną bezustannemi przeciwnościami.

— Chciałbym już spocząć — skarżył się 
w duszy — tyle przeżyłem....

Ciężki chód stóp, odzianych w srebrne 
buty, przerwał jego myśli zrozpaczone.

Leniwo, bez ciekawości zwrócił się w stronę 
drzwi, ociężale, bez pospiechu zbliżył się do

stołu. Nie potrzebował się pytać. Ponure spoj­
rzenia biskupa Ruperta i hrabiego z Nellen- 
burga starczyły za odpowiedź.

— Nie chcą? — odezwał się po dłuż- 
szem milczeniu głosem zmęczonym.

Hrabia z Nellenburga wzruszył ramio­
nami.

— Nietylko nie chcą słuchać o zgodzie — 
rzekł biskup Rupert — lecz grożą, że zmuszą 
nas siłą do posłuszeństwa.

— Czy powiedzieliście im wszystko? — 
spytał Henryk.

— Prosiliśmy ich ze łzami w oczach — 
odrzekł biskup — by nie plamili zdradą prze­
sławnej korony niemieckiej, by nie hańbili 
wiarołomstwem imienia ludów germańskich. 
Przypominaliśmy im, iż wierność dla prawo­
witego wodza była chlubą naszych praojców, 
cnotą, której nam nawet dawny, wielki Rzym 
zazdrościł. Przedstawiliśmy im, że, godząc 
w koronę, godzą w rzeszę, w jej powagę i siłę., 
że, rozrywając jednolitość zjednoczonych na­
rodów, ściągają na siebie klątwę przyszłych 
pokoleń.

— A oni?
— Oni odpowiedzieli: iż byliby chyba 

szaleńcami, gdyby nie korzystali ze sposobno­
ści wyzwolenia się z pod władzy królewskiej 
teraz, kiedy sam Bóg podał im środek do o- 
calenia, kiedy biskup rzymski rozwiązał w imie­
niu Pana zastępów wszystkie przysięgi, łączą­
ce ich z koroną.

— Szczerości nie można im odmówić — 
zauważył Henryk z bladym uśmiechem — je­
szcze nigdy nie rozmawiali wassalowie tak 
otwarcie z koroną.

Obrzucił smutnym wzrokiem grono mę­
żów, znajdujących się w sali. Oprócz jego ró­
wieśników wytrwało przy nim tylko ośmiu 
biskupów, trzech opatów i garstka panów fran­
końskich.

Złośliwy chochlik podsunął w tej chwi­
li jego pamięci świetne zebranie w Bamber-

gu i targnął go tem przypomnieniem za serce 
królewskie.

— Ozy słyszeliście? — rzekł głosem, 
w którym drżały łzy osieroconego władcy — 
Rudolf szwabski, Welf bawarski, Bertold ka- 
ryncki i wielkie mnóstwo dostojników innych, 
postawionych przeze mnie na samym szczy­
cie rzeszy, błogosławią Hildebranda za to, 
że ich zwolnił z obowiązków poddanych. 
Bądźcie i wy rozumni, przezorni, ostrożni, 
pamiętajcie i wy o sobie. Dlaczego macie 
dzielić losy króla opuszczonego, zdradzonego, 
wyklętego, który nie ma już czem płacić za 
wierność? Nie będę miał do was żalu, albo­
wiem korona nauczyła mnie nie dziwić się 
niczemu. Wracam wam przysięgę, złożoną w 
moje ręce. Idźcie do moich wrogów, do Hil­
debranda, do Rudolfa, do Sasów.... Idźcie....

Ale żaden z obecnych nie zwrócił się 
ku drzwiom.

Bertold, Ulryk z Godesheimu, Fryde­
ryk z Hohenstaufen i rycerz Hartmann 
przypadli do kolan króla. Biskupi, opaci i 
panowie frankońscy otoczyli go zwartem ko­
łem.

Henryk schwycił się ręką za gardło. 
Dławiły go łzy.

— Dlaczego zwlekacie? — mówił. — 
W służbie mojej czekają was ciągłe upoko­
rzenia, niepewne walki, troski, a tam.... tam 
obiecują wam szczęście doczesne i pogrobowe. 
Wszakże polecił Hildebrand swoim pełnomo­
cnikom zdjąć klątwę ze wszystkich, którzy- 
by się ukorzyli przed jego majestatem. Nie 
namyślajcie s ię ! Opuśćcie mnie, rzućcie par­
szywą owoc, mnie bowiem tylko jednemu od­
mówił Hildebrand łaski Kościoła, mnie je­
dnemu zabronił udzielić rozgrzeszenia. Nie 
gubcie duszy.... Idźcie.... Mnie tylko jednemu... 
cha, cha, cha....

(Ciąg dalszy nastąpi).
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uważany być musi za kaprys czysto osobistej 
natury.

Podnoszą, przeciw nowej lidze jednak 
zarzut, że jak w całym obecnym ruchu prze­
ciw rewizyi procesu Dreyfusa, także i w no­
wej lidze rej wodzą żywioły monarchiczne. 
Na liście gazety Librę Parole, zbierającej 
składki dla wdowy po pułkowniku Henrym, 
spotyka się nazwiska całej szlachty, usposo­
bionej konserwatywnie i legitymistycznie i 
dawnych zwolenników gen. Boulangera, a te 
same nazwiska spotyka się także na czele no­
wej ligi, po za którą mają ukrywać się aż 
obaj naraz pretendenci do tronu Francyi, ks. 
Filip Orleański i ks. Wiktor Bonaparte. Gnie­
wa to także niektórych, że nowy związek 
zaznaczył odrazu w sposób wyraźny solidar­
ność swoją z armią, z antysemitami i zacho­
wawczymi narodowcami; na tej podstawie do­
chodzą krytycy do konkluzyi, że nowa liga 
stanowi próbę zorganizowania żywiołów mo- 
narchicznych pod hasłem obrony honoru ar­
mii. Zarzuty to jednak stronnicze i nie oparte 
na podstawie realnej. Albert Sorel, Brunetie- 
re i Coppee odparli je stanowczo, stwierdza­
jąc, że członkowie ligi nie są ani antysemi­
tami ani narodowcami w duchu dawnych 
zwolenników Boulangera, lecz ludźmi, którzy 
kochają przeszłość i przyszłość Francyi, chcą 
ideę ojczyzny przeciwstawić teoryom między­
narodowym a w armii upatrują podstawę na­
rodowej wielkości Francyi. — Słowem jest to 
próba stworzenia wielkiej i silnej, narodowo 
usposobionej partyi środka w rzeczypospolitej.

Sprawy parlamentarne.

Kancelarya Izby posłów rozesłała już 
porządek dzienny pierwszego posiedzenia, zwo­
łanego na 17 b. m. Na porządku dziennym 
znajduje się najpierw weryfikacja wyborów, 
między innymi wyboru posła Stapinskiego, 
dalej pierwsze czytanie przedłożenia rządowe­
go w sprawie kontyngentu rekrutów na rok 
bieżący, nadto kilka wniosków o oskarżenie 
PP. Ministrów, sprawa stanu wyjątkowego w 
Galicyi i kilka spraw drobniejszych. Nadto 
Rząd poda Izbie do wiadomości zarządzenia 
w sprawie prowizoryum ugodowego i budże­
towego, wydane na podstawie §. 14.

Komisya ugodowa przystąpi natychmiast 
do dalszej pracy, a przedewszystkiem załatwi 
ustawę o statystyce towarów i ustawę o To­
warzystwach asekuracyjnych, pozostające w 
związku z traktatem handlowo-celnym. Gdy 
obie te ustawy będą przez komisyę załatwio­
ne, wówczas traktat handlowo-celny będzie 
gotów do przedłożenia go pełnej Izbie.

Dzienniki twierdzą, że Rząd w pierw­
szym rzędzie dążyć będzie do jak najszyb­
szego przeprowadzenia budżetu. Jeżeli przy 
budżecie napotka na gwałtowną obstrukcję, 
wówczas Izbę odroczy, a odpowiednie zarzą­
dzenia wyda na podstawie §. 14, rozumie się 
w tym razie, o ile tymczasem znajdzie się 
jakiś sposób wyjścia na Węgrzech.

Sonn- u. Montags Ztg. pisze: Co do 
zdolności do pracy Izby poselskiej w najbliż­

szej sesyi nie łudzi się nikt nadzieją polepsze­
nia stosunków, jakkolwiek także nie ma oba­
wy, aby obstrukcja ponowiła się w tej for­
mie, co w ostatnich czasach gabinetu hr. Ba- 
deniego. Stanowczy wpływ na całą wewnętrz­
ną sytuacyę polityczną wywrzeć musi, mimo 
wszelkich zaprzeczeń, podjęta próba pogodze­
nia Ozecliów z Niemcami. W sferach czeskich 
sądzą, że Niemcy przystaną na to, aby Sejm 
czeski ustanowił osobną komisyę ugodową, 
któraby wystąpiła ze stosownymi wnioskami, 
lecz pytanie wielkie, czy Niemcy czescy, sto­
jący pod sztandarem radykalnych stronnictw, 
podejmą rokowania przed zniesieniem rozpo­
rządzeń językowych.

Jak N . W. Abendblatt donosi z Lu­
biany, wiceprezydent Izby posłów dr. Fe- 
rj ancie stawał onegdaj przed wyborcami w 
Bischofslack i oświadczył, że Słowianie połu­
dniowi muszą się na razie ograniczyć do wy­
wierania presyi na Rząd i na prawicę. We­
dług dr. Ferjancica, Rząd pierwotnie na po­
stulaty Słowian południowych odpowiedział 
odmownie, na to klub dał Rządowi ultimatum  
aż do ponownego zwołania Rady państwa. Je­
śliby odpowiedź Rządu i teraz była od­
mowna, to klub wysnuje z tego odpowiednie 
konsekwencje, ewentualnie zaś zażąda inter- 
wencyi prawicy.

Narodni L isty  piszą, że w przyszłej se­
syi parlamentu Czesi będą musieli zdecydo­
wać się na energiczniejszą w obec Rządu po­
stawę. Tempo spełniania młodoczeskich postu­
latów musi być przyspieszone. Byłoby jednak 
lekkomyślnością wywoływać obecnie konflikt 
między Młodoezechami i Rządem, bo znaczy­
łoby to dążyć do obalenia gabinetu hr. Thuna 
i umożliwić przyjście gabinetu przychylnego 
dla Niemców.

W Bożen odbyło się w niedzielę wiel­
kie zgromadzenie ludowe, na którem uchwa­
lono rezolucję za zniesieniem stempla dzien­
nikarskiego i zaprowadzeniem swobodnej kol- 
portaży.

Przesilenie na Węgrzech.

B u d ap esz t, 10 stycznia.

Wczoraj o godzinie 5 wieczorem rozpo­
częły się rokowania między m.nistrami Banf- 
fym, Lukacsem i Fejervarym z jednej strony 
a dyssydentami stronnictwa liberalnego Szila- 
gyim, Csakyna i Andrassym z drugiej strony.

Baron Banffy wyłożył w głównych za­
rysach podstawy kompromisu, który ma obej­
mować wszystkie potrzeby, wynikająca* ofco- 
crfBgo położenia politycznego. Przedewwyst- 
kiem więc przedłożone przez br. Banffy ego 
warunki odnoszą się do definitywnego zała­
twienia ugody z Austryą i sprawy rewizyi re­
gulaminu izbowego. Warunki stronnictw opo- 
zyeyjnych mają być przedłożone po porozu­
mieniu się przywódców" tych stronnictw z dys­
sydentami stronnictwa liberalnego.

Przywódcy stronnictw opozycyjnych od­
byli wczoraj o godzinie 6 wieczorem konfe­
rencję w sprawie stanowiska, jakie zająć ma­
ją  w obec rządu i większości. Pomimo tru­

dności położenia rząd nie traci nadziei, że 
przy patryotycznem współudziale wszystkich 
stronnictw w akcyi uzdrowienia stosunków 
parlamentarnych możliwem będzie sprowadze­
nie normalnych pokojowych stosunków. — 
O odroczeniu sesyi nie ma mowy.

Z Warszawy.

(Prasa prowincyonalna. — Projekt nowego 
pisma rossyjskiego w Warszawie. — Stowarzy­
szenie obrony praw lekarzy. — Majoraty w Kró­
lestwie. — Wykłady popularne w Uniwersytecie 

warszawskim).

Rozwój prasy prowincyonalnej w osta­
tnich latach poczynił znaczne postępy. Po­
wstały nowe pisma w Łodzi i w Płocku a 
gazety Kaliska  i Lubelska zamiast parę razy 
tygodniowo, poczęły wychodzić w roku ze­
szłym codziennie. Gazeta Radomska również 
rozszerzyła swe ramy, a co najważniejsza, że 
i treść tych pism o wiele lepiej odpowiada 
zadaniu, niż dawniej.

Dawniej biorąc gazetę prowincyonalną 
do ręki, napewno można było znaleźć jedynie 
przedruki z gazet warszawskich. Obecnie prze­
ważnie widzimy dążenie do poruszania spraw 
miejscowych i uwzględniania potrzeb danej 
okolicy. I słusznie, każda gubernia ma swoje 
odrębne cechy i właściwości, a prowineya 
może więcej niż Warszawa potrzebuje uwzglę­
dnienia na szpaltach pism swoich różnoro­
dnych interesów.

Inne są objawy życia i potrzeby w oko­
licach fabrycznych i przemysłowych, inne w 
miejscowościach, gdzie rozwinięte jest jedynie 
rolnictwo, a jeszcze inne, gdzie położenie i 
specyalne warunki wytwarzają specyalne za­
jęcia handlowe, rękodzielnictwo i t. p.

Jedynie organ miejscowy blisko będący, 
może być odzwierciedleniem tego życia i jego 
objawów; może sprawdzić każdą rzecz dokła­
dnie i podnieść i zaznaczyć to, co na zazna­
czenie zasługuje. To też prasa prowincyonal­
na ma bardzo ważne zadanie. I trzeba przy­
znać — jak to podnoszą dzienniki warszaw­
skie — że w ostatnich przynajmniej czasach, 
daje dowody, iż w miarę możności, stara się, 
zadaniu temu sprostać.

Korespondent Mosk. Wied. z Warszawy 
donosi o zamierzonem wydawnictwie w War­
szawie nowej gazety codziennej rossyjskiej p. t. 
Prywislinshij Wies/ni/c, którego wydawcą i 
redaktorem ma być jeden ze współpracowni­
ków Warszawskiego Lniewnika, p. Diedow. 
Nowa gazeta — pisze korespondent — nie 
stłwia sobie źaffliego specyslntgu programu, 
dążąc na razie jedynie do roli 'informacyjnej 
i chcąc w tej mierze konkurować z wydaw­
nictwami polskiemi, z konieczności czytywa- 
nemi obecnie przez Rossyan.

W Warszawie powstać ma wkrótce sto­
warzyszenie obrony praw lekarzy, którego ce­
lem będzie obrona materyalnych interesów 
lekarzy, regulowanie stosunków publiczności 
z lekarzami, a w razie nieporozumień, ustana­
wianie sądów honorowych. Założenie podobne­
go Towarzystwa poruszone było już w r. 1885 
na zjeździe lekarzy w Petersburgu.

Donosiliśmy już, że ministerstwo rolni- 
ztwa przystąpiło do opracowania kwestyi kre­
dytu dla majoratów w Królestwie Polskiem, 
które dotąd na zasadzie prawa cywilnego z r, 
1825 nie tylko nie mogą być sprzedawane, 
ale nie mają też prawa zaciągania pożyczek. 
W sprawie tej podają teraz dzienniki rossyj- 
skie następującą wiadomość: W obec li­
cznych podań ze strony posiadaczy majoratów 
o udzielenie pozwolenia na zaciąganie poży­
czek, departament dóbr państwa, w celu pod­
niesienia rolnictwa w kraju, opracował pro­
jekt, mocą którego posiadaczom majoratów 
w Królestwie Polskiem wolno będzie w wy­
padkach zasługujących na szczególne uwzglę­
dnienie zaciągać w instytucjach miejscowych 
pożyczki, które winny być obracane wyłą­
cznie na podniesienie ekonomiczne majątku. 
Projekt rzeczony w najbliższej już przyszłości 
złożony będzie radzie państwa".

Dnia 27 stycznia rozpoczną się w Uni­
wersytecie warszawskim wykłady popularne 
z dziedziny nauk społecznych, przyrodniczo- 
matematycznych i medycznych w języku ros- 
syjskim, przez profesorów Uniwersytetu.

K R O F I K A

Lwów, 10 stycznia.

— Na fundusz budowy kaplicy „Najsł. 
Serca Jezusowego" przy kościele Jubileuszowym 
w "Wiedniu, która ma być poświęcona pamięci 
Jej ces. i król. Mości ś. p. Cesarzowej E lż b ie ty , 
w dalszym ciągu wpłynęły do wydziału Stowa­
rzyszenia „Czerwonego krzyża" mężczyzn i dam, 
następujące datki :

Na ręce pana c. k. starosty w Białej do­
datkowo : w drodze dobrowolnych składek w 
miasteczku Kęty 37 zł.;

na ręce pana c. k. starosty w Cieszanowie: 
pp. Tytus Karchezy, dr. Peters, Karolina Kar- 
cliezy, ks. Ludwik Swadowski, Franciszek Zbo- 
rzil, Ignacy Zborzil po 1 zł. —  razem 6 zł.;

na ręce pana c. k. starosty w Horodence: 
pp. Jakób baron Romaszkan 10 zł., Kornel 
Strasser, Smólski, dr. Białkowski, Adolf, dr. Ta­
deusz Milewski po 2 zł., Piotr Lewicki, Wiktor 
Makowiecki, Kośmiński, Turkiewicz, Łukawiecki, 
Arciszewski, Papp, ks. Burnadz, Rosinkiewicz, 
Stanisław Langie, Romuald Makarewicz, dr. Hen­
ryk Palester, Strohschneider, Lewicki po 1 zł., 
Michał i Rozalia Singalewicz 80 et., Stefania 
Lewicka, Olga Makowiecka, Bujalska, Janecka, 
T. Zulauf, Władysław Kiigler, Ćwikliński, Ka- 
liczyński, Robert Goebełp dr. Skąpski, Jan Sku- 
eiński, Janowicz, Tuczek, K. Szydłowski, Tomasz 
Stefanowicz, Stadler, Antoni Uszyński, Schaedel, 
Puchalski, Pfifter, Wł. Solska, M. Solska, T.' 
Germański, Aleksander Madejski, dr. Bolesław 
Madejski, Złowodzki, E. Ambroż, Cukier po 
50 ct., Gutowski, N. N., Orell, Gottesmann, 
Wiktor Siemintowicz, Palkiewicz po 20 ct., La­
chowska, Hohenberger po 10 ct. —  razem 50 zł. 
20 ct.;

na ręce pana c. k. starosty w Husiatynie 
dodatkowo: wydział Rady powiatowej w Husia­
tynie 25 zł., c. k. sąd powiatowy w Kopyczyń-

2)

ZMARŁA.
I.

(Z  cyklu: „Documenti umani“ F . de Roberto).

(Ciąg dalszy).

Ona tu stała, blada, drżąca.... ścisnęła 
go za rękę, a drugą podniosła chustkę do 
twarzy.... — Go się stało? W imię Boga, co 
się stało?... — Ona mówić nie mogła, wstrzą­
sana konwulsyjnym ruchem od stóp do gło­
wy, zadyszana; znalazła tylko siłę, żeby go 
pociągnąć za sobąztąd, gdzie mogli być pod­
patrzeni," do szaletu, położonego wśród ota­
czających go cedrów z Libanu. Szalet! miej­
sce najbardziej oddalone i puste w całym par­
kuj raj ziemski ! miejsce, ku któremu nieu­
stannie biegły jego myśli; jego wszystkie 
pragnienia! świadek szczęścia, o którem mnie­
mał, że jest bezdenne!... Ale cóż teraz na­
stąpiło?... Padając na kolana na macie osła­
niającej podłogę, z rękami wyciągniętemi do 
niego, szeptała rozpaczliwie : Skończyło się ! 
już się skończyło!... — Jakto? dlaczego? 
kto miał prawo opierać się ich miłości, roz­
łączyć ich, rozerwać uścisk taki, jak teraz, 
twarz przy twarzy, drżących, niespokojnych, 
prawie oszalałych?... — Mój mąż..,. —• A 
więc? — Wie wszystko  — I cóż z te­
go? — Wyjazd, jutro! rozkazy już wydane, 
wszystko przygotowane.... Wraca do Bretanii, 
rozumiesz?... wraca do wsi Fayolles o ty­
siące mil ztąd.... Zdecydował się nagle na tę 
ostateczność.... — A ty z nim jedziesz? — 
O Roberto, cóż mam robić — Niestety

Chodził po pokoju pod wpływem rozpaczliwe­
go wzburzenia ; stołek bambusowy stanął mu 
w drodze ; porwać go i połamać na kawałki 
było dziełem jednej chwili.

— O Roberto — błagała z przygnębie­
niem — powiedz, jak mam uczynić ! Jak się 
oprzeć tej żelaznej woli? Ja boję się tego 
człowieka, Roberto: jakże mu się oprzeć?...— 
Jak ?  Porzuć go! chodź ze mną, dziś, zaraz, 
w tej chwili przez furtkę, którą przyszedłem, 
do karety, którą przyjechałem tutaj, pójdź ze 
mną na zawsze, połóż koniec temu życiu, 
pełnemu niepokoju, grozy rozłączenia, powol­
nej śmierci; pójdź ze mną, aby urzeczywistnić 
dla mnie raj na ziemi, raj prawdziwy, wie­
czysty ; pójdź ze mną, bo jesteś moją jedyną 
i nikt już nie będzie miał mocy wyrwać mi 
ciebie.... — Tak, tak !... — pochyliła się ku 
niemu, oplotła mu kolana rękami, a oczami 
w jego oczach tonęła — Tak, ta k !... zabierz 
mnie z sobą.... ten człowiek mnie zabije.... 
zabierz mnie.... Ach! moja córka!...

Usunęła się znowu na ziemię. On ukląkł 
przy niej, podtrzymując jej głowę.

— Więc cóż, twoja córka? Czyż nie 
jesteś już z nią rozłącBna? — Ale on ją  za­
morduje ! powiedział mi to!... Jeżeli z nim 
nie pojadę, on ją zamorduje !... Nie, Roberto; 
nie zostawię z nim mego dziecka !... A więc?... 
wszystko skończone? na zawsze skończone? 
czy już się widzieć nie mają? Ozy nie może 
za nią jechać ? .. — Gdzie ? czy nie wiesz, 
jakie życie mnie czeka ?... — Ozy nie wypa­
dałoby mu wyzwać tego człowieka, zabić go, 
lub samemu paść trupem?... — On się bić 
nie będzie !...

Chciałby zniszczyć jego całą rodzinę, 
tradycye, całą rasę!... Ach! obłęd go opano­
wywał! głowę tracił!... A zatem, wszystko 
skończon?... — Nadludzka siła popchnęła ich 
ku sobie i połączyli się w uścisku tak namię­
tnym, jakby pragnęli udusić się w nim, jakby

pragnęli umrzeć w tym momencie, po którym 
nigdy już widzieć się nie mieli,... Kroki o- 
zwały się w oddali w ustronnej uliczce.... — 
Addio, Roberto.... Addio....

A potem? Co potem nastąpiło? Ścieżka, 
park, furtka, uliczka, droga krzyżująca się Pi- 
nety.... on sobie już tego wcale nie przypo­
minał. Oo uczynił, żeby odejść? którędy prze­
chodził? Znalazł się w pobliżu karety, nie 
zdając sobie sprawy, czemu ona czeka na niego i 
czemu on do niej wsiada. Aż, gdy bicz prze­
ciął z trzaskiem powietrze, a konie iść za­
częły, krzyk rozpaczliwy wydobył mu się z 
piersi: „Zatrzymaj się! zatrzymaj!" I z po­
śpiechem, jak szalony, jak nieprzytomny, po­
biegł drożyną do parku. Zobaczyć j ą ! potrze­
bował zobaczyć ją  jeszcze! Jak to się stało, 
że mógł ją  opuścić? Za cenę własnego ży­
cia, za cenę życia ich obojga musiał ją  zo­
baczyć choćby na jedną chwilę ... Drzwiczki 
były zamknięte, daremnie usiłował je otwo­
rzyć. „Bianka! Bianka!..." okrzyk gubił się 
wśród przygnębiającej ciszy upalnego połu­
dnia. „Bianka!... Ratunku!..." Usiłując we­
drzeć się po murze, darł na sobie ubranie, 
ranił ręce i twarz. Będąc już w połowie wy­
sokości usunął się na dół. „Bianka!..." Miał 
jeszcze siłę podnieść się i znowu przyczołgał 
się do furtki, przypierając do niej głowę....

Roberto Berni poddał się całkowicie 
wspomnieniom, które następowały jedne po 
drugich, stając tak żywo przed jego oczami, 
jak gdyby sceny te działy się obecnie. Całe 
przygnębienie, rozpacz tych pamiętnych cza­
sów odnawiała się teraz, oddech w nim za­
trzymując do tego stopnia, że w braku po­
wietrza, okno był zmuszony otworzyć....

W taki więc sposób ją  utracił!
Nazajutrz po fatalnem rozłączeniu, bu­

dząc się rano w swojem mieszkaniu, gdzie 
go stangret odwiózł nieprzytomnego, inny te­
legram ze stacji kolei Bardonecchia powtó­

rzył mu ostatnie, jej słowo: „Addio!..." A po­
tem rzadkie listy, w coraz dłuższych odstę­
pach, męka z powodu, że nie mógł jej odpi­
sywać, że nie mógł dać jej żadnej wiadomo­
ści o sobie.... A potem milczenie długich, dłu­
gich kilka miesięcy.... a potem, pewnego wie­
czora w klubie, brutalna wiadomość, przeczy- 
tana^ w „_Nouvelles et Echos" w Gil Blas, 
pomiędzy jakimś skandalem z życia paryskie­
go i reklamą nowego romansu: „Nous ye- 
nons d’apprendre la mort de Mme Bianca 
des Fayolles, la femrne de M. le comte Leo­
pold de Fayolles, decedee, A son chateau de 
Bretagne des suites d’une maladie de coeur."

Pomimo, że znał na pamięć tych słów 
kilka, Roberto Berni zbliżył się znowu do swe­
go biurka i drżącą ręką przerzucał w szka­
tułce. Gil B las  leżał tara, zmięty, podarty, 
pożółkły na składach „Nous venous dappren- 
dre“.... i podczas gdy czytał nazwisko Bianki, 
nazwisko swojej Bianki, ubóstwianej zmarłej, 
wybuchnął żałośną skargą. Drzącemi usty, 
pełen rozpaczy, w ołał: B ianka! Bianka! Bian­
ka!... i okrywał pocałunkami jej listy zwilża­
jąc je łzami, które padały grube, gorące.

Teraz już obraz jej nie zakrywał rysów 
jego żony na portrecie, której oczy patrzyły 
na niego łagodnie, jak pierwej. Czego ona 
chciała? Czego wymagać mogła? Czyż nie 
wiedziała o jego miłości, o jego wielkiej pier­
wszej miłości? Czyż była zazdrosną o zmarłą'? 
Czegóż by mogła być zazdrosną, kiedy go 
miała niepodzielnie dla siebie samej ? Jeżeli 
kto miał być zazdrosny, to chyba biedna 
zmarła, zapomniana, biedna zmarła, na któ­
rej grobie on nigdy nie uklęknął, nigdy się 
nie pomodlił, nigdy go kwiatami nie ozdobił!...

(Ciąg dalszy nastąpi).



a
cach 3 zł. 25 et., c. k. urząd podatkowy i urząd 
gminny w Kopyczyńeach po 1 zł. — razem 
30 zł. 25 ct.;

na ręce pana c. k. starosty w Mielcu: 
gmina miasta Mielec, pp. Roman Rydel po 2 zł., 
Seweryn Chrząszczewski, ks. Michalik po 1 zł. — 
razem 6 zł. (0. d. n.)

— Z Koln literncko-iirtystycznego.
W piątek, dnia 13 b. m. mówić będzie w „Kole1' 
dr. Franciszek Krćek o „Jarosławie Yrclilickim i 
o jego poemacie Bar-Kochbie“. Początek o go­
dzinie 8 wieczorem. Wstęp wolny dia członków 
„Koła" z rodzinami, oraz dla osób zaproszonych.

— Kasyno miejskie zaprasza tych człon­
ków, którzy chcą wziąć udział w „wieczorku 
kostyumowo - maskowym“ 4 lutego b. r., aby 
przybyli w piątek 13 b. m. o godzinie 8 wie­
czorem na posiedzenie komisyi wieczorkowej.

— Z kroniki karnawałowej. W sali 
„Klubu pocztowego" w hotelu George’a urzą­
dza w sobotę komitet zabawowy Towarzystwa 
drukarzy lwowskich wieczorek z tańcami. Do­
chód przeznaczony na fundusz dla zaopatrzenia 
wdów i sierót po drukarzach lwowskich. Przy­
grywać będzie kapela 80 p. p. Dla panów strój 
wieczorowy.

W Stowarzyszeniu nauczycielek odbędzie 
się we czwartek, 12 stycznia b. r. wieczór mu­
zyczny, urządzony staraniem pani Joanny Lau- 
reckiej. W wykonaniu programu wezmą udział 
p. Aleksandra Dąbrowska, panna Prokeszówna, 
p. Jarecki, młodzi pp. Jareccy i Towarzystwo 
śpiewackie „Echo". Akompaniament objął p. Z. 
Szczepański.

— Stypendya „Rodziny". Wydział 
centralny Tow. „Rodzina" rozdzielił z funduszu 
stypendyjnego dzieciom członków następujące za­
siłki na cele naukowe: Teodorowi Tarnawskie­
mu i Stanisławowi Książkiewiczowi, uczniom 
ślusarstwa po 100 koron; Eugeniuszowi Kukule, 
Ludwikowi Wercszezyńskiemu i Aleksandrowi 
Gałczyńskiemu, również uczniom ślusarstwa po
00 koron — dalej Waleryanowi i Stanisławowi 
Wojciechowskim, Eugeniuszowi Zwonarzowi, Boh­
danowi Kaczmarskiemu, Chrystyanowi Rollauero- 
wi, Janowi Dadakowi, Edwardowi Aniołowi i 
Maksymilianowi Sokołowskiemu, uczniom gimna- 
zyalnym, oraz Władysławowi Matuszkiewiczowi, 
uczniowi Seminaryum nauczycielskiego po 40 
koron.

—  Stypendyum dla rybaków. Celem 
nadania w r. 1899 jednego stypendyum na 200 
złr. w. a., ustanawionego na uczczenie Jubileuszu 
Najj. Cesarza, Franciszka Józefa I. dla wykształ­
cenia praktycznych stawniezyeh, rozpisuje kon­
kurs wydział kraj. Towarzystwa rybackiego. 
Za zezwoleniem zarządu dóbr Augusta hr. Po­
tockiego odbędzie stypendysta nauko i praktykę 
w gospodarstwie rybnem w Zatorze, w czasie 
od 15 marca 1899 do końca roku 1899 i otrzyma 
od zarządu dóbr bezpłatne mieszkanie.

Stypendysta ma się poddać przez cały 
czas praktyki bezwarunkowo kierownictwu za­
rządu dóbr w Zatorze. Wypłata stypendyum na­
stąpi za pośrednictwem zarządu dóbr w Zatorze 
ratami miesięcznemi z dołu.

Podanie o nadanie stypendyum własnorę­
cznie przez ubiegającego się napisane, ma być 
wniesione do końca łutego 1899 do wydziału 
krajowego Towarzystwa rybackiego w Krakowie, 
ul. Mikołajska 1. 2 i dołączyć do niego należy: 
metryko urodzin, świadectwa wykaznjące ukoń­
czenie którejkolwiek krajowej niższej szkoły rol­
niczej z dobrym postępem, świadectwo lekarskie, 
wykazujące, że kandydat jest zupełnie zdrowym
1 silnym, świadectwo odbytej trzechletniej służby 
wojskowej lub uwolnienia od tejże, świadectwo 
nienagannego życia, wystawione przez właściwy 
urząd parafialny.

Ubiegający się otrzyma na swe podanie 
z początkiem marca r. 1899 odpowiedź na 
piśmie.

— Śluby. Z końcem b. m. odbyć się 
ma w Warszawie w kościele św. Aleksandra 
ślub p. Jakóba hr. Potockiego, syna ś. p. Sta­
nisława i Maryi z ks. Sapiehów z Wysokiego 
litewskiego, z panną Teresą hr. Zamoyską, naj­
młodszą córką Zdzisława i Maryi ze Szwey­
kowskich, a wnuczką ś. p. Andrzeja hr. Zamoy­
skiego.

— W sobotę wieczorem w kościele PP. 
Wizytek w Warszawie pobłogosławił ks. Józef 
Naufczyński, proboszcz parafii Leżnica Wielka 
w dekanacie łęczyckim, związek małżeński po­
między panną Janiną Iżycką, wnuczką Józefa 
Kremera, a p. Franciszkiem Godlewskim, synem 
Antoniego, obywatelem ziemskim z gubernii su­
walskiej. Druchnami były: panny Zofia Gorz- 
kowska i Janina Maciejewska, drużbam i: pp. 
Lucyan Rydel z Krakowa i Szlewski z Grodna. 
W orszaku ślubnym znajdowała się między in­
nymi p. Eliza Orzeszkowa, profesorowe Domań­
ska z córką, Pareńska z Krakowa, pp. Aleksan- 
drowstwo Iżyccy, doktorstwo Borsukowie, hr. 
Łubieńscy, Wacław Sieroszewski (Sirko) i wiele 
innych osób ze świata ziemiańskiego. Podczas 
obrzędu ślubnego kwartet męski wykonał Veni 
Creator Freyera i „Hymn weselny" Gounoda, 
p. Proniewicz zaś odśpiewał sole modlitwę Tro- 
szla. Grono weselne podejmowała w hotelu Eu­
ropejskim matka panny młodej p. Marya z Kre- 
merów Iżycka.

Dnia 7 b. m. odbył się w Gawłuszowi­
cach ślub p. Jana Świderskiego, adjunkta sądo­

wego z Tarnobrzega, z panną Pelagią Półgro- 
szkówną. Związek małżeński pobłogosławił wuj 
panny młodej, ks. dr. Adam Kopyeiński.

(x) Ślub artysty teatru hr. Skarbka p. 
Ludwika Wostrowskiego z panną Heleną Kwie­
cińską, córką artystki p. Antoniny Kwiecińskiej 
i ś. p. Lucyana Kwiecińskiego, odbędzie się 28 
b. m, o godz. 10 przed południem w lwow­
skiej Archikatedrze.

(x) Przeniesienia w krakowskiem 
Towarzystwie ubezpieczeń od ognia.
W dalszym ciągu przeniesieni zostali z dyrekcyi 
w Krakowie do reprezentaeyi Towarzystwa we 
Lwowie urzędnicy pp.: Haas, Iloinzel, Kuchciń- 
ski, Sudolski, Służewski i Żaba. Wszystkie te 
przeniesienia obowiązują z dniem 1 kwietnia 
b. r. Do filii w Przemyślu, mającej się otwo­
rzyć — jak o tern donosiliśmy — z dniem 1 
kwietnia, przydzieleni zostali: z reprezentaeyi 
lwowskiej urzędnicy pp.: Beziieha, Cisek, Czaj­
kowski, Fcchter, Gamski, Jurewicz, Kawecki, 
Łoziński, Miszkiewi.cz, Niewiadomski, Podwy- 
szyński, Toegel, Wallner, Wasilewski, Wiśnie­
wski, Wolianka, Witoszyński i Strzyżowski, a 
z dyrekcyi w Krakowie pp. Bielecki, Krobieki, 
Łoniński, Pruchniewiez i Rutkowski.

— Grwar rzeszy. W wiedeńskim „Burg- 
theater" reżyserya wprowadziła nowość, która 
bardzo dobre sprawia wrażenie. Dotychczas 
chórzyści i statyści, w razie potrzeby robienia 
gwaru rzeszy, wydawali okrzyki i wypowiadali 
słowa dowolne, najczęściej zaś „gwar" składał 
się z sylab, nie mających związku z sobą. 
Obecnie wydano rozkaz, aby chórzyści podczas 
robienia gwaru na scenie lub za sceną wyma­
wiali wyłącznie wyraz „Rhabarbar" (rabarba- 
rum). Dziesięciu ludzi, wymawiających raz po 
raz „Rhabarbar, rhabarbar, rhabarbar", spra­
wia gwar taki, iż publiczność odbiera wraże­
nie, że liczne tłumy szemrzą lub gwarzą. W  o- 
statniej scenie „Romea i Julii" rzecze hrabina 
Capulet, wsłuchując się w gwar tłumów : „Lud 
na ulicach woła „Romeo, Julia i Pary", a 
tymczasem chórzyści, przedstawiający tłum, po­
wtarzają wciąż jedno „Rhabarbar", zmieniając 
tylko ton i natężenie głosu. Ktoby przypuszczał, 
iż nazwa rośliny, tak cenionej w starożytności 
dla swoich własności leczniczych, a dziś nieco 
zapomnianej, służyć będzie w końcu XIX stule­
cia do wywoływania efektów scenicznych.

— Pożar fabryki. W Warszawie wy­
buchł we czwartek w nocy pożar w fabryce wy­
robów metalowych pod firmą „Cli. Zukerwaar i 
Syn", istniejącej od lat 50 na ulicy Towarowej. 
Korpus główny fabryki zgorzał doszczętnie. F a­
bryka zatrudniała 150 robotników. Straty w 
spr'onyc.h maszynach wynoszą 150.000 rubli. 
Fabryka ma być. wkrótce odbudowaną.

—■ Pogrzeb hr. Rerertera. Zwłoki 
hrabiny Revertera, żony ambasadora austro- 
węgierskiego przy Watykanie, pochowano w Rzy­
mie wczoraj wieczorem prowizorycznie. Król Hum- 
bert polecił wyrazić ambasadorowi swą kondo- 
lencyę.

— Samobójstwo hr. Karolyiego.
Oględziny sądowo-łekarskie zwłok hr. Karolyi’ego, 
który odebrał sobie życie w Londynie, wykazały, 
że zamach samobójczy nastąpił w przystępie 
szału.
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Rozstrzygniecie konkursu. W kra­
kowskiej Szkole sztuk pięknych ogłoszony zo­
stał na czas świąteczny do 1 stycznia konkurs: 
a) dla szkół malarstwa na pomysł dekoracyj 
do 6 pól na ściany w klatce schodowej, odpo­
wiadający celowi budynku Szkoły sztuk pię­
knych; b) dla szkoły rzeźby na płaskorzeźbę, 
wyobrażającą „rzeźbę" w formacie podłużnym 
jak 1 do 2, c) dla szkół rysunkowych: z podań 
ludu „Madej".

Wynik konkursu jest następujący: W dzia­
le rzeźby otrzymali nagrody pp. Dunikowski 
Ksawery 35 zł. i Biegas Bolesław 35 zł. 
W dziale malarstwa otrzymali nagrody pp.; 
Pilatti Gustaw 45 zł., Bukowski Jan 25 zł., 
Kamocki Stanisław 25 zł. i Procajłowicz An­
toni 25 zł.

W dziale rysunkowym nie przyznano ża­
dnej nagrody.

Sztuka Przybyszewskiego p. t.: „Dla 
szczęścia", jak nam donoszą, zostanie przed­
stawiona w Krakowie dnia 2 l  b. m. Sztuka za­
wiera jedynie cztery role, dwie kobiece i dwie 
męskie, które zostaną odegrane przez panie Sie- 
maszkową i Bcdnarzewską, oraz pp. Kamińskie- 
go i Solskiego. W Krakowie zapowiedziany dra­
mat, bardzo obecnie głośnego autora, budzi ogólne 
zajęcie wśród warstw inteligentnych. Próbami 
kieruje dyrektor p. Pawlikowski i sam p. Przy­
byszewski.

Juliusz Kossak, znakomity nasz akwa­
relista, który chorował na zapalenie płuc, ma 
się znacznie lepiej.

O uroczystości Mickiewiczowskiej
w Lozannie, zamieszcza Journal des Debats 
bardzo sympatyczny i gorący artykuł, z którego 
wyjmujemy niektóre zajmujące szczegóły. Dzien­
nik francuski podawszy dokładny opis uroczy­
stości, dodaje, że pamięć Mickiewicza zachowała 
się nader żywo w Akademii w Lozannie, która 
do swoich nauczycieli zaliczała ludzi tej miary, 
co Yinet, St. Bouve i Melegari, późniejszy włosia 
minister spraw zagranicznych. Mickiewicz został 
powołany na katedrę literatury łacińskiej do Lo­
zanny z polecenia Sismondiego i St. Beuvea. 
Zamiast wstępnego egzaminu, którego się oba­
wiał Mickiewicz w swojej zadziwiającej skromno­
ści, zaproszono go na obiad w towarzystwie przy­
szłych kolegów. Mickiewicz był świetny, wymo­
wny, porywający; jednem słowem oczarował całe 
towarzystwo. Po obiedzie powiedziano mu, że 
właśnie egzamin się odbył z najlepszym rezul­
tatem. Mickiewicz nie długo pozostał w Lozannie, 
już po roku ofiarowano mu katedrę w Oollćge 
de France, którą przyjął, uważając ją  za „am­
basadę moralną i literacką Polski przy zacho­
dniej Europie". Nie bez żalu jednak opuszczał 
wielki poeta Lozannę, gdzie spędził szczęśliwie 
rok cały i zostawił tyle szczerych i dobrych 
przyjaciół.

Johannes Messchacrt, słynny baryto- 
nista niderlandzki, przyjeżdża do Lwowa i wy- 
stąpi z koncertem jedynym dnia 17 b. m. Jest 
to śpiewak koncertowy! wielkiego stylu, uznany 
w Anglii, Niemczech i Franeyi za znakomitość 
pierwszorzędną, Koncerta jego w Wiedniu co 
roku ściągają tłumy publiczności, a krytyka 
składa jednogłośnie uznanie, należne wielkości. 
Lwów dawno już nie słyszał śpiewaka koncer­
towego. nie ma wice wątpliwości, że Messchaert 
spotka się u nas z żywem zajęciem.

Bilety są do nabycia W księgarni pp. 
Gubrynowicza i Schmidta.

Teresa Jadwiga, znana autorka pięknych 
powiastek i powieści dla młodzieży, wydała świeżo 
(nakładem Gebethnera i Wolffa w Warszawie) 
dwie powieści historyczne (z ilustracjami S. Sa- 
wiozewskiego) p. t.: „Kara Boża" i „Wilczek". 
Piękna tendeneya, wierny koloryt dziejowy i styl 
dobry cechują, jak wszystkie prace Teresy Ja ­
dwigi, i te dwie powiastki.

Sil’ Henry Irring, znakomity aktor an­
gielski, zamierza cofnąć się ze sceny z powodu 
nadwątlonego zdrowia. Kończy on lat 63, a od 
lat 40 grywa w teatrze; przez łat 20 wraz z 
niepospolitą artystką miss Ellen Terry kieruje 
teatrem Lyceum, który jest najbardziej literacką 
sceną angielską.

M en ze l, sędziwy i znakomity malarz nie­
miecki, niezrównany ilustrator epoki Fryderyka 
Wielkiego, otrzymał od cesarza Wilhelma order 
Orła czarnego. Jest to najwyższa pruska deko­
racja. Cesarz zawiadomił o tern telegraficznie 
prezesa Akademii sztuk pięknych p. Wernera, 
pisząc, że tern najwyższem odznaczeniem, jakie 
w ogóle kiedykolwiek dostało się w udziale ar­
tyście , pragnął wyrazić swoją wdzięczność i 
uznać olbrzymie zasługi Menzla.

Noworoczny numer Wieku młodego 
będzie bardzo miłą i ładną pamiątką dla mło­
dych czytelników wybornego tego pisemka. Roz­
poczyna go piękny wiersz Seweryny Duchińskiej 
p. t :  „Ojcze nasz", ozdobiony stosowną ilustra- 
cyą. Następuje początek powieści p. Ireny Mro- 
zowickiej p. t.: „Rodzeństwo" i obrazki z roku 
1830 p. t.: „Stach", —  dalej poemat „Goniec 
królewski", zajmujący artykuł „Z obcych lądów", 
„Dwie chwile" legenda Z. Bukowieckiej i t. d. 
W osobnym dodatku dla młodszej dziatwy po­
mieszczono zastosowane do jej pojęć artykuły,—  
a w dodatku arkuszowym wychodzą powieści z 
„Biblioteczki powieściowej" Wieku młodego.

Repertoar teatru hr. Skarbka pod
dyrekcją dr. Juliusza Bandrowslriego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, we wtorek „Straszny dwór", opera 
narodowa w 4 aktach Stan. Moniuszki. Drugi 
występ pp. Juliana Hoffmana, Józefa Szymań­
skiego i pierwszy występ p. Juliana Jeromina 
i panny K. Olszewskiej.

We środę po raz dziewiąty „Zaza" sztuka 
w 4 aktach P. Bertona i K. Simona, przekład 
M. Sachorowskiego.

We czwartek po raz 28 „Gejsza", operetka 
w 3 aktach Sidne.ya Jonesa.

W piątek po raz drugi „Rodzina Furyozów", 
krotochwila w 4 aktach ze szwedzkiego A. 
Eiissa. Występ Gustawa Fiszera.

W soboto po południu o godzinie pół do 4 
dla młodzieży szkolnej „Kupiec wenecki", ko- 
medya w 5 aktach Szekspira. Występ Gustawa 
Fiszera.

Codzień odbywają się próby sceniczne ze 
słynnej sztuki Rostanda „Cyrano de Bergerae" z 
panem Chmielińskim w roli tytułowej i z pa­
nią Stachowicz w roli Roksany.

Wspaniałe kostyumy i nowe dekoracje — 
wszystko już na ukończeniu. Premiera w przy­
szłym tygodniu.

Z oper przygotowuje się Wagnerowskiego 
..Rienzi", w którym występować będzie Aleksan­
der Bandrowski i p. Mira Heller.

Dla p. Floryańskiego wystawioną zostanie 
słynna opera Masseneta „W erther".

Nakładem dyrekcji teatru wyszła z druku 
znakomita komedya „Cyrano de Bergerae", w 
przekładzie Jana Kasprowicza i jest do nabycia 
w kasie teatralnej po 1 zł. egzemplarz w pięknej 
oprawie.

Z  Xzloy s a ^ ć L c rw e j.

(Niesnaski małżeńskie).
Lwów, 10 stycznia.

Przed zwykłym trybunałem wyrokującym, 
któremu przewodniczył p. radca Gołkowski, roz­
poczęła się dziś przed południem rozprawa kar­
na przeciw p. Piotrowi Mieczkowskiemu, b. fo­
tografowi i właścicielowi dóbr Serwiry w po­
wiecie złoczowskim, o zbrodnię z §§. 152 i 155 
ust. kar., tudzież o zbrodnię gwałtu publicznego 
z §. 98 ust. kar.

Według aktu oskarżenia, wniesionego przez 
zastępcę prokuratoryi p. Kwiatkowskiego, pod- 
sądny Piotr Mieczkowski, liczący lat 49, poślu­
bił dnia 20 maja 1893 pannę Maryę Lacek, 
córkę radcy wyższego sądu krajowego we Lwo­
wie, liczącą podówczas 17 rok życia — Przez 
pierwszy rok pożycie obojga małżonków było 
jak najlepsze. — Później zaczęła p. Mieczkow­
ska zapadać na zdrowiu, okazała się potrzeba 
częstych wyjazdów do Krynicy. Z powodu po­
wstających ztąd kosztów wywiązały się niesna­
ski miedzy miodem małżeństwem. Dnia 4 lute­
go 1898 Piotr Mieczkowski „w nieprzyjaznym 
zamiarze" przeciw żonie swej Maryi M. — po 
zwykłej kłótni małżeńskiej w mieszkaniu, jakie 
wówczas zajmował w hotelu Krakowskim •— 
miał ją  strącić z galeryi 2 pietra. Marya M. 
nie upadła jednak na bruk podwórza, a tylko 
zatrzymała się, spadając, na poręczy galeryi i 
pietra. Scena ta miała odbyć się jak następuje: 
Marya M. wyszła z pokoju na galerye, zrzuci­
ła  z siebie rotundę i kapelusz i usiadła na 
galeryi drugiego piętra, trzymając się oburącz 
żelaznych kratek. Wtedy mąż, który w kilka 
chwil później wyszedł za nią z pokoju, przy­
biegł do niej, oderwał jej ręce od poręczy, pod­
niósł ją  do góry i puścił na dół. Przera­
żona tym niespodziewanym postępkiem męża, 
miała p. Mieczkowska jeszcze tyle przytomności, 
że chwyciła sie rekami deski, wystającej z ga­
leryi, lecz nie mogąc się utrzymać, musiała de­
skę te puścić i upadła na galerye I. piętra. P. 
Mieczkowski spostrzegłszy to, zbiegł do żony 
schodami na I. piętro i tu przy pomocy por- 
tyera Ferdynanda Mayera i sługi Jana Barana 
zaniósł żonę do swego pokoju. Świadkowie po­
dali, że Mieczkowski nie okazywał po tern, co 
zaszło, żadnego wzruszenia, tylko mówił do żo­
ny: „Cicho, cicho, nic się n iesta ło", — a gdy 
otrzymał od niej przyrzeczenie, że ona nie nie 
powie, zawołał fiakra i zawiózł żonę do jej 
przyjaciółki, p. Waleryi Domiczek, i tu dopiero 
zawołał lekarza, który skonstatował u pani M. 
złamanie kości obojczykowej.

Nadto oskarżony jest Piotr M. o zbrodnię 
gwałtu publicznego, popełnioną przez napisanie 
listu z pogróżkami do swego teścia.

Oskarżony zaprzecza zarzuconym mu czy­
nom. Broni go adw. dr. Sumper; stronę poszko­
dowaną (p. Mieczkowska) zastępuje adw. dr. 
M. Grek. Jako znawcy lekarze sądowi zasiadają 
pp. dr. Lachowicz i Chomin.

Wyrok zapadnie prawdopodobnie dziś 
późnym wieczorem.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Organizacya statystyki pracy 

w Austryi i w innych państwach.

(Dokończenie).

Odmiennie zorganizowała swoją statysty­
kę pracy w r. 1887 Szwajcarya. W Szwajca- 
ryi sekretaryat pracy przedstawia się jako or­
gan szwajcarskiego Związku robotniczego (t. j. 
związku stowarzyszeń robotniczych dla popie­
rania interesów klasy roboczej), umocowany 
zarazem na podstawie regulaminu wydanego 
dlań przez Radę związkową do prac w kie­
runku statystyki pracy. Czynność jednak se- 
kretaryatu pracy nie jest wyłącznie statysty­
czną, rozciąga się owszem na zadania i cele 
związku robotniczego a państwo (t. j. związek 
szwajcarski) przyczynia się do kosztów sekre- 
taryatu, który oprócz sekretarza pracy prowa­
dzącego urząd, liczy jeszcze kilku innych urzę­
dników, roczną kwotą 25.000 franków.

We Franeyi kreowano i zorgonizowano 
ustawą z 20 lipca 1891 urząd pracy (Office

„Gazeta Lwowska“ z dnia 11 stycznia 1899.



du Travail) w Ministerstwie handlu, przemy­
słu i kolonij. Przy organizacyi jego kierowa­
no się zasadą, żo dla należytego przeprowadze­
nia badań i dochodzeń w kierunku statystyki 
pracy, rozsyłanie okólników i formularzy nie 
wystarczy, lecz trzeba dochodzeń ustnych. — 
„Dotychczas14 — powiadają motywa odnośne­
go przedłożenia rządowego — „używano for­
mularzy z zapytaniami i okólników t. j. me­
tody pisemnej. Metoda ta może wydać rezul­
taty, jeżeli ci, do któryęh się zwracamy po­
siadają zarazem znąmmość przedmiotu, gorli­
wość i bezstronność; we większej części wy­
padków doświadczenie wykazało niedostate­
czność tej metody i będzie koniecznem dołą­
czyć dochodzenia ustne i spostrzeżenia, przed­
siębrane na miejscu. “ Odpowiednio tej zasa­
dzie dzieli się urząd pracy, stanowiący odrębną 
gałąź służby w ministerstwie handlu, na od- 
dział centralny i oddział dla służby zewnętrz­
nej. Urząd pracy, do którego wcielono istnie­
jące już dawniej przy ministerstwie handlu 
biuro statystyczne, dzieli się obecnie na trzy 
biura. Pierwsze ma zakres działania: statysty­
kę pracy i statystykę ubezpieczeń społecznych; 
drugie: syndykaty (związki zawodowe) i stu- 
dya ekonomiczno-społeczne, zmowy robotni­
cze, postępowanie ugodowe i rozjemcze, brak 
pracy; trzecie: statystykę ogólną.

Koszta roczne francuskiego urzędu pracy 
preliminowano na rok 1898 w kwocie 191.000 
franków.

Urząd pracy od czasu swego zorganizo­
wania wydał już szereg publikacyj, a mia­
nowicie : parę traktujących o ubezpieczeniu 
robotników w Niemczech i w A ustryi; dalej
0 szukaniu i znajdowaniu pracy dla robotni­
ków i s łu g ; o postępowaniu ugodowem i roz- 
jemczem w wypadkach konfliktów zbiorowych 
między przedsiębiorcami a robotnikami we 
Prancyi i zagranicą o urządzeniach higie­
nicznych i ochronnych w warstatach prze­
mysłowych, o oznaczeniu pracy minimalnej 
przy robotach publicznych, o stowarzyszeniach 
robotniczych produkcyjnych i t. d. Z wielkiej 
publikacyi o płacach i czasie pracy w wiel­
kim i małym przemyśle francuskim pojawiło 
się dotąd 6 tomów, a od stycznia r. 1894 
wydaje urząd pracy sprawozdanie miesięczne. 
Sprawozdanie ogólne z dotychczasowej dzia­
łalności urzędu również się przygotowuje.

W Niemczech już państwowa ustawa 
przemysłowa (w brzmieniu z 1 czerwca 1891) 
zawierała postanowienie, że pracodawcy mają 
władzom nadzorującym przemysł i policyj­
nym podawać te daty statystyczne co do sto­
sunków swoich robotników, które podawać w 
terminie przepisanym i takiej że formie rada 
związkowa lub naczelna władza kraju polecą. 
W roku 1892 ustanowiono komisyę dla sta­
tystyki pracy. Komisya ta wedle regulaminu 
obowiązującego dla niej, ma współdziałać przy 
dochodzeniach statystycznych, jakie się okażą 
potrzebnemi przy przygotowaniu i przepro­
wadzaniu ustaw, regulujących stosunki robo­
tników przemysłowych. Na podstawie opinii 
komisyi zarządzono już i publikowano do­
chodzenie : co do czasu pracy w piekarniach
1 cukierniach; co do czasu pracy, terminów 
wypowiedzenia i stosunków uczniów w han­
dlu; co do czasu pracy w młynach zbożo­
wych; co do stosunków pracy i płac kelne­
rów i kelnerek; co do takichże stosunków w 
konfekcyi sukien i bielizny. Opracowanie ma­
teryału uzyskanego, czy to przez rozsyłanie 
formularzy czy w inny sposób, następuje przez 
cesarski urząd statystyczny w Berlinie. Oprócz 
tych publikacyj wydano 13 zeszytów „roz­
praw" t. z w. protokołów posiedzeń przesłu­
chań ekspertów, sprawozdań z dochodzeń i t. d. 
Czynność komisyi dla statystyki pracy nie 
jest zresztą czysto statystyczną, lecz obejmuje 
także przedkładanie wniosków co do uregulo­
wania stosunków, które były przedmiotem do­
chodzeń.

W Belgii ustanowiło królewskie rozpo­
rządzenie z 12 listopada 1894 urząd pracy 
(Office du Travail) i wcieliło go do Mini­
sterstwa rolnictwa, przemysłu i robót publi­
cznych. W następnym jednak roku już orga- 
nizacya ta doznała zmiany. Królewskie roz­
porządzenie z 25 maja 1895 mianowicie usta­
nowiło ministerstwo przemysłu i pracy, a 
działalność wspomnianego wprzód minister­
stwa ograniczyło do rolnictwa i robót publi­
cznych.

Urząd pracy z generalnym dyrektorem 
i dyrektorem na czele, rozpada się na 5 se- 
kcyj, a mianowicie: 1. sekcyę statystyki pra­
cy; 2. ustawodawstwa i interpretacyi ustaw i 
rozporządzeń. W sekcyi tej prowadzą się stu- 
dya nad reformą istniejącego ustawodawstwa 
roboczego, nad takiemże ustawodawstwem za- 
granieznem i jego rezultatami, nad interpre- 
tacyą ustaw, nad judykaturą w ustawodaw­
stwie robotniczem; 3. sekcyę dla przeprowa­
dzania ustaw i rozporządzeń; 4. dla inspekcji 
pracy; 5. dla urządzeń zapomogowych (kasy 
zapomogowe, Comites de palronage, mieszka­
nia dla robotników).

Jak z organizacyi tej widzimy, połączo­
na jest inspekcya pracy z urzędem pracy.

Od roku 1896 pojawia się miesięcznik: 
Revue de Tranail. Obok tego urząd pracy 
wydawał już sprawozdania co do pracy nie­
dzielnej i pracy nocnej kobiet, jakoteż co do

ubezpieczenia od starości i nieudolności do 
pracy w Niemczech i publikował sprawozda­
nia roczne inspektorów pracy. Wydatki roczne 
urzędu pracy wynoszą około. 170.000 franków.

Z innych państw ustanowiła Hiszpania 
(jeszcze w r. 1883) komisyę dla reform spo­
łecznych, która miała się zajmować wszystkie- 
mi pytaniami, odnoszącemi się do stosunku 
kapitału do pracy i uzyskany materyał spo- 
żytkowywać dla kroków ustawodawczych. — 
Wspomniana komisya wydała jako rezultat 
swych badań i dochodzeń pracę zbiorową, 
która zawiera obfity materyał, przedstawia­
jący stosunki robocze w Hiszpanii. Dalszą 
konsekwencyą prac tej komisyi był dekret 
królewski z roku 1894, który zarządził orga- 
nizacyę speeyalnej statystyki pracy w mini­
sterstwie spraw wewnętrznych.

W Danii ustawą z 16 grudnia 1895 
przekazano krajowemu biuru statycznemu także 
zadania z zakresu statystyki społecznej, a toż 
samo zrobiono na Węgrzech artykułem usta­
wowym XXXV. z roku 1897.

*

Z powyższego przeglądu organizacyi sta­
tystyki pracy zagranicą okazuje się, że urzę­
dy statystyczne pracy w wielu krajach mają 
sobie przekazane obok zadań ściśle statysty­
cznych (badań stosunków pracy) także zada­
nia inne jak: przygotowywanie, przeprowa­
dzanie ustaw społecznych, nawet praktyczną 
działalność na polu społecznem n. p. inspe- 
kcyę fabryczną, pośredniczenie w konfliktach 
pracy.

W Austryi, nowy urząd statystyczny 
pracy ma wytknięty i słusznie — ściśle okre­
ślony zakres działania: przeprowadzenie ba­
dań statystycznych co do stosunków pracy, 
opracowywanie i publikacyę tego materyału. 
Przeprowadzanie wykonywania ustaw, wyda­
nych na podstawie tego materyału, należeć 
będzie jak zawsze do właściwych ministerstw, 
tak jak i inspekcyę pracy wykonywać będą 
nadal inspektorowie przemysłowi. Nowa u- 
stawa wyraźnie zastrzega nawet w §. 10, 
że i organa urzędu statystycznego pracy nie 
mogą być obarczane zleceniami, robotami prze- 
cbodzącemi ich zakres działania, i to ścisłe 
określenie granic działalności urzędu, nie na­
kładanie na niego zbyt wiele funkc}ń należy 
uważać za pierwszą zaletę nowej ustawy. Na­
wet związana z nim rada przyboczna pracy, 
udziela tylko opinii i przedkłada wnioski co 
ewentualnych ustaw właściwym ministerstwom.

Drugą zaletą nowej ustawy jest, że, jak 
to widać z jej postanowień poprzednio przy­
toczonych (§. 4), dopuszcza i ustne dochodze­
nia, bada nie na miejscu dla zbierania dat a 
nie tylko „metodą pisemną"; rozsyłanio dru­
ków, formularzy!"

Bezpośrednie ustne zetknięcie się — po- 
wiadają słusznie motywa ustawy — prowa­
dzą, jak doświadczenie poucza, daleko rychlej 
i pewnej do celu, jak dochodzenie pisemne. 
Zwłaszcza na polu statystyki społecznej pro­
ceder, któryby się ograniczał do rozesłania 
jak najwięcej formularzy z zapytaniami i opra­
cowywania następnego dat nadeszłych, nie do­
prowadziłby do wielkich rezultatów. Bozsy- 
łane formularze w znacznej części wcale nie 
wrócą wypełnione, albo nadejdą zapóźno lub 
źle, niedostatecznie wypełnione a kontrola, 
czy nadesłane odpowiedzi są zgodne z prawdą 
czy nie, w bardzo małych rozmiarach da się 
przeprowadzić. Daleko więcej rezultatu przy­
niesie zaś zastąpienie pisemnego zbierania dat 
przez dochodzenia ustne i na miejscu, lub 
skombinowanie metody pisemnej i ustnej. 
Urzędnik czy funkcyonaryusż, który zetknie 
się osobiście ze stronami, które ma przesłu­
chać, przy jakiej takiej wprawie potrafi, wtrą­
cając odpowiednie dodatkowe pytania — skon­
trolować prawdziwość dat podawanych, ewen­
tualnie sprzeczności w datach pochodzących 
od różnych osób wyjaśnić i usunąć. Potrafi 
przekonać, że obawy co do podawania dat i 
wyjaśuień, jakie tak często spotyka się w pra­
ktyce n. p. u przedsiębiorców, gdy idzie o 
daty co do rozmiarów, stosunków przedsię­
biorstwa, nie mają żadnego uzasadnienia. Bę­
dzie mógł wreszcie, gdy zajdzie potrzeba te­
go, wglądnąó zaraz w oryginalne wykazy, 
spisy robotników, książki robocze, oglądnąć 
mieszkania, wogóle sięgnąć do samego źródła 
dat i uzyskać w ten sposób wierny obraz sto­
sunków rzeczywistych.

Korzyści całej tej metody osobistego, 
ustnego badania występują zwłaszcza, gdy ma 
się zbierać daty od osób, które, choćby chę­
tnie gotowemi były je podać, nie umieją się 
należycie wysłowić. Droga pisemna w tym 
wypadku wcale nie doprowadziłaby do rezul­
tatu. A właśnie przy statystyce pracy ma się 
z tego rodzaju osobami bardzo często do czy­
nienia. To też, jak widzieliśmy wyżej, już pra­
wie wszędzie zagranicą wprowadzono przy ba­
daniach statystycznych pracy obok metody pi­
semnej także i ustne badania, dochodzenia na 
miejscu, a za wzorem ustawodawstw zagrani­
cznych i korzystając ze zebranych przez nie 
doświadczeń, poszła nowa ustawa austryacka.

Dr. W. P.

Wiedeń, 9 stycznia. (Telef.) Targ zbo­
żowy. Pszenica na wiosnę 9'43—9'44, żyto

na wiosnę 8*23 —8’25, kukurydza na maj- 
czerwiec 5T 8—5’20, owies na wiosnę 6'06 
do 6*08, olej rzepakowy na styczeń, kwiecień 
3 3 -3 4 .

Tendencya lepsza — mgła.

Wiedeń, 9 stycznia. (Telefonem). Spi­
rytus notowano wczoraj 1870 do 18-50 cu­
kier surowy 12-22 ljt do 12-27 ,.  Geny nafty 
niezmienione.

B udapesz t, 10 stycznia. (Telef.) Targ 
zbożowy. Pszenica na marzec 9-45—9-46, na 
kwiecień 9'32—9'33, żyto na marzec 8'03 do 
8-05, kukurydza na maj 4 '86—4'87, owies na 
marzec 5■ 75—5■ 77, rzepak na sierpień 2-25 
do 2-35.

Popyt na pszenicę słaby. Tendencya 
słaba. Zimno.

Berlin, 10 stycznia. Zamknięcie giełdy. 
Banknoty austryackie 169-50. Spirytus 70- 
procentowy 40'10.

P a ry ż , 9 stycznia. Zamknięcie giełdy. 
Trzy procentowa renta 101'27. Mąka, marka 
„12", za styczeń 45'50.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 12-22 . do 12-27 j  , loco Ołomuniec 
1P40 do 1P50, loco Berno-Wiedeń 11-50 
do 11-60, za styczeń loco Aussig 12.27’/, do 
12-32 V , cukier w kostkach primi 37-37 l/s do 
37-50, sekunda 3772 ł/s do 37-25. Spirytus 
kotyngentowany loco Wiedeń 18-20 do 18-30, 
Nafta kaukazka transito Tryest 4‘75 do 5-—, 
galicyjska przeźroczysta 19-25 do 19-75.

T arg  zbożoiry.

Lwów, 10 stycznia. Pszenica gotowa 
8-80 do 9-20, pszenica gotowa nowa 8-80 
do 9'20, żyto gotowe 7'50 do 7*80, żyto go­
towe na termina 7-50 do 7-80, owies obro- 
czny gotowy —-— do — •— , owies nowy lub 
na termina BóO do 675, jęczmień pastewny 
570  do 6-—, jęczmień brow. "765 do 7'50 
groch do got. 7-—- do 9-— wyka — do 
—-—, nasienie lniane —■— , do —'—, nasie­
nie konopne —•— do — , bób — do 
— ■— , bobik 5’30 do 5 60, hreczka 5'40 do 
5-ÓD. '• konieczyna czerwona galicyjska 40'— 
do 55 '—, biała 35'— do 45 —, tymotka 
15-— do 21-—, szwedzka 35-— do 40-—, ku- 
kurudza stara 57 0  do 575, nowa 5-— do 
5'25, chmiel stary — •— do — •—, nowy za 
56 kilo 60 '— do 80-— , rzepak 10-50 do 
11'—, groch pastewny 6-— do 6'50.

Spiritus paritas Tarnopol gotowy 16-50 
do 17-—, na termin 15-50 do 16- —, warnn- 
ty —'— do —"— .

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od 1 do 6 stycznia 
bieżącego roku bez opłaty akcyzowej. Pszenica 
stara 8 90 do 9 30, nowa 8 90 do 9 30, żyto 
stare 7 75  do 8" — , nowe 7-75 dcJ8-— , jęczmień 
browarny 6-60 do 7 40 pastewny 6 — do 
6 25, owies 6 45 do 675, hreczka 7-— do 
8 — , kokurudza zeszłoroczna 5 40 do 5'60, 
nowa 5 — do 5 20 proso — •— do — 
groch do gotowania 7 '— do 8 70, groch pa­
stewny 6-10 do 6 60 fasola —•— dc — ' 
bobik 5 25 do 5 50, wyka 5-— do 5-40, ko­
niczyna czer. 42 — do 5 3 — , koniczyna biała 
33 — do 43-— , anyż rossyjski — do — •— 
anyż płaski —•— do — "—, tymotka 15 — 
do 21-— , rzepak zimowy stary 10-65 do 1170, 
letni —■— d<» — , nasienie lniane
— — do — , łój topiony 3 0 — do 31 — 
rzepik zimowy — "— do —-— , nasienie ko­
nopne — -— do — ”— , chmiel nowy 107-—, 
do 143 nafta zwykła 17-—  do 18-— sa­
lonowa 1 9 —  do 20-— , wszystko za 100 
'silogr., spirytus 10.000 litr-procentowy, kon­
tyngentowany bez podatku konsumcyjnego 
17-45 do 1770

W iedeń , 9 stycznia. (Telegram (fa­
sety Lwowskiej z urzędowego sprawozdania 
magistratu wiedeńskiego).

Na poniedziałkowy targ zwieziono bydła 
rogatego na rzeź ogółem 5170 sztuk; w tej 
sumie było z Galicyi 1165, z Bukowiny 257 
sztuk.

Przebieg targu był mało ożywiony.
Geny takie same jak w zeszłym tygo­

dniu.
Z całego spędu pozostało niesprzedanych 

114 sztuk galicyjskich i 390 sztuk bukowiń­
skich wołów.

W o łó w  z Galicyi i Bukowiny sprze­
dano : 390 sztuk po 27 do 30 złr., 475 sztuk 
po 31 do 33 złr., 128 po 34 do 37 złr., 
40 sztuk po — do — złr. za centnar me­
tryczny ż y w e j  w a g i.  B u h a j e  podtu- 
czone bez różnicy pochodzenia kupowano po

26 do 32 złr.; k ro w y  podtuczone po 25 do 
29 złr.; bydło c h u d e  dla masarzy po 16 do 
24 złr. także za centnar metryczny żywej 
wagi.

OSTATNIA POCZTA
N a jj .  P a n  przyjął wczoraj P. Mini­

stra spraw zagranicznych hr. Gołuchowskie- 
go na osobnej audyencyi.

Wczoraj po południu odbyła się w Wie­
dniu Bada Ministrów pod przewodnictwem P. 
Prezydenta Ministrów hr. Thuna.

W dniu 17 b. in. odpłynie na wody 
Azyi wschodniej potężny krążownik austryacki 
„Cesarzowa Elżbieta".

N. Wiener Tagblałt, jak nam z Wie­
dnia telegrafują, dowiaduje się, że wyprawa 
krążownika „Cesarzowa Elżbieta" na WscUód 
Azyi stoi w logicznym związku z akcyą w 
sprawie położenia nacisku na interesa Austro- 
Węgier w Chinach, które uwzględniono już 
przez założenie austryackiej ambasady w Pe­
kinie. Krążownik ten będzie służył nie tylko 
celom politycznym i reprezentacyjnym, lecz 
także praktycznym interesom ekonomicznym 
Monarchii.

Z Wiednia donoszą dodatkowo, że am­
basador niemiecki w Wiedniu hr. Eulenburg 
odwiedził bar. Banffy’ego w czasie jego po­
bytu w Wiedniu.

Dzienniki wiedeńskie reprodukują biografię 
byłego Ministra skarbu w gabinecie koalicyjnym^ 
dr. Ernesta Plenera. Z okazyi zamianowania 
dr. Plenera obywatelem honorowym miasta 
Bilina, magistrat tamtejszy prosił Plenera o 
biografię, którą tenże nadesłał. Autobiografia 
dostała się do Mtinchener Allg. Zeitung i do 
dzienników wiedeńskich. Zawiera ona niektóre 
ciekawe szczegóły polityczne, odnoszące się 
zwłaszcza do czasów gabinetu koalicyjnego i 
reformy wyborczej.

Z Budapesztu donoszą do N. Fr. Presse, 
że o ile się zdaje, w kołach decydujących go­
towi są poświęcić bar. Banffy’ego, jeżeli opo- 
zycya da rękojmię, że ugoda bez przeszkody 
zostanie przeprowadzona.

Na wczorajszein posiedzeniu Izby dep., 
po odrzuceniu w imiennem głosowaniu wnio­
sków opozycyi, odnoszących się do protokołu 
z dnia 4 b. m., przyjęto do wiadomości pro­
tokoły posiedzeń z 4, 5 i 7 stycznia i na tern 
obrady przerwano. Następne posiedzenie z 
dalszym ciągiem wczorajszego porządku dzien­
nego odbędzie się dzisiaj.

Podczas wczorajszego posiedzenia wy­
wiązała się nowa sprawa honorowa. Mianowi­
cie poseł Zeyk uczuł się obrażonym uwagą 
wypowiedzianą przez p. Bakovszky’ego i po­
słał mu sekundantów. Sekundanci obu stron 
odbyli natychmiast posiedzenie, na którem — 
jak słychać ■— zgodzono się na to, iż poje­
dynek ma odbyć się na pałasze.

Do Berlina przybył dnia 8 b. m. ze 
Lwowa generał-porucznik Paweł hr. Steinin- 
ger na obchód 50-letniego Jubileuszu Najj. 
Cesarza austryackiego, jako szefa pułku gre- 
nadyerów gwardyi Im. Franciszka Józefa.

Deputacya oficerów pruskiego pułku gre- 
nadyerów gwardyjskieh Najj. Cesarza F ran­
ciszka Józefa przybędzie do Wiednia nie, 
jak pierwiej było postanowionem, 11 b. m., 
lecz dopiero 17 b. m. Deputacya ta przybę­
dzie pod przewodnictwem komendanta pułku 
Schwarzkoppena i wręczy Najj. Panu poda­
runek jubileuszowy. Zmiana co do terminu 
przybycia deputacyi nastąpiła dlatego, źe 17
b. m. kończy się głęboka żałoba po ś. p. Ce­
sarzowej Elżbiecie.

Z Petersburga donoszą do Poliiische. 
Correspondenz, że program międzynarodowej 
konferencyi dla rozbrojenia jest już wypraco­
wany i w ostatnich dniach stycznia będzie 
doręczony ambasadorom mocarstw. Konferen- 
cya odbędzie się prawdopodobnie z końcem 
marca.

Z Paryżu donoszą, że przedwczoraj odbyła 
się doroczna mauifestacya na grobie Gambetty 
w Sevres. Przemawiali mer miasta, deputowany 
Havru Brindeau, senator Cazot, oraz prezy­
dent Towarzystwa Alzacyi i Lotaryngii, Sans- 
boeuf. Sansboeuf poruszył w swej mowie spra­
wę Dreyfusa, przeciw czeinu zaprotestowali 
mer Wille d’Aryay Gast, krewny Picąuarta i 
Józef Beinach, którzy odmówili Sansboeufowi 
prawa przemawiania w imieniu Alzacyi i Lo­
taryngii.
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Kraków, 10 stycznia. (Depesza pry­
watna telefonem). Profesorowi dr. Milewskiemu, 
posłowi do Eady państwa, zgotowano tu pię­
kny owacyę. Wydział teologiczny Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego postanowił mianowicie 
uczcić prof. Milewskiego, odwdzięczając się za 
gorliwe i skuteczne starania, podjęte przez 
niego wespół z JE. P. Namiestnikiem Leonem 
hr. Pinińskim swego czasu w Padzie państwa 
około podniesienia powagi wydziału teolo­
gicznego .przez zrównanie stanowisk i płac 
profesorów tego wydziału ze stanowiskami 
i płacami profesorów innych fakultetów. Z tego 
powodu odbył się u dziekana wydziału teolo­
gicznego ks. kanonika dr. Spisa obiad, pod­
czas którego profesorowie wydziału wręczyli 
p. Milewskiemu w upominku obraz Matki Bo- 
skiei w srebrnych ramach, wykonany mister­
nie, z napisem tłómaczącym znaczenie tej pa­
miątki.

Kraków, 10 stycznia. (Dep. p ry  w. tel.) 
Komisya budżetowa rady miejskiej wybrała 
generalnym referentem budżetu miejskiego 
dr. Juliusza Lea.

Kraków, 10 stycznia. (Dep. pryw . telef.). 
Dzisiejszy Czas ogłasza : Z dniem dzisiejszym 
podpisywać będzie pismo nasze dr. Antoni 
Beaupre, jako redaktor odpowiedzialny. Do 
redakcyi Czasu wstąpił dr. Stanisław Estrei­
cher, jako kierownik działu literaeko-artysty- 
cznego. Pp. Michał Chyliński, hr. Ludwik 
Dębicki i dr. Stanisław Tomkowicz pozostają 
nadal w redakcyi Czasu.

Wiedeń, 10 stycznia. Wiener Zeitung 
ogłasza: Najj. Pan zamianował sekretarza mi- 
nisteryalnego w Prezydyum Eady Ministrów 
dr. Ignacego E o s  n e r a  radcą sekcyjnym i 
nadał starszemu inspektorowi dla utrzymania 
ewidencyi katastru Janowi S z u m s k ie m u , 
z powodu przejścia jego w stan spoczynku, 
tytuł i charakter dyrektora dla utrzymania 
ewidencyi katastru.

P. Prezydent Ministrów jako kierownik 
Ministerstwa spraw wewnętrznych zamiano­
wał sekretarzy Namiestnictwa: Jakóba S o- 
k o ło w s k ie g o ,  Jana W i n i a r s k i e g o  i dr. 
Stanisława U s t y a n o w s k i e g o ,  następnie 
starszych komisarzy powiatowych Maurycego 
hr. D z ie d u s z y c k ie g o  i Józefa E u d z k ie -  
g o starostami. Dalej zamianował komisarzy 
powiatowych Augusta br. J  o r k a s c h - K o- 
c h a , Aleksandra S t a c h a  starszymi komisa­
rzami powiatowymi; komisarzy powiatowych 
Stanisława K o r y to w s k ie g o ,  Władysława 
M a rk a , Mieczysława S t r z e l b i c k i e g o  se­
kretarzami galicyjskiego Namiestnictwa.

P. Minister sprawiedliwości przeniósł za­
stępcę prokuratora Państwa Wincentego Mo- 
m ł i ń s k i e g o  z Sambora do Przemyśla i za­
mianował adjunkta sądowego Tadeusza Z a- 
k r z e w s k ie g o  w Zborowie zastępcą proku­
ratora Państwa w Samborze.

Wiedeń, 10 stycznia. Wiener Zeitung 
ogłasza patent Cesarski, tyczący się zwołania 
Bady państwa na 17 b. m.

Wiedeń, 10 grudnia. Najj. Pan zamia­
nował ks. Emanuela Aostę, kawalerem Złote­
go runa.

Jak donosi N. F r. Presse, z polecenia 
JE. Pana Ministra spraw zagranicznych hr. 
Gołuchowskiego, wstawiono do budżetu wspól­
nego Monarchii na rok przyszły kredyt na 
urządzenie ambasady austro-węgierskiej w Wa­
szyngtonie. Dotychczasowi posłowie: amery­
kański w Wiedniu i austro węgierski w Wa­
szyngtonie mianowani będą ambasadorami.

Wiedeń, 10 stycznia. (Telef.). Minister 
a latere Schechenyi przybył tu dzisiaj z Bu­
dapesztu i został przez Najj. Pana przyjęty 
na audyencyi.

Najj. Pan zwiedził dziś wystawę Mu­
zeum dla sztuki i przemysłu. W westybulu 
powitał Go dyrektor Soała, poczem Najj. Pan 
oglądał kilka sal i zaszedł do sali, gdzie wy­
stawiono gobelin, tkany metodą Szczepanika, 
wedle rysunku polskiego malarza Rauchin- 
gera. Dyrektor towarzystwa dla wyrobów we­
dle metody Szczepanika, Kleinberg miał do 
Najj. Pana przemowę, prosząc Go o przyjęcie 
gobelinu. Najj. Pan kazał sobie przedstawić 
Szczepanika, gratulował mu doniosłego wyna­
lazku, a potem przedstawiony został malarz 
Bauehinger. Następnie Najj. Pan zwiedzał 
inne sale.

Wiedeń, 10 stycznia. Według doniesie­
nia Pol. Corr., dotychczasowy austro-węgier- 
ski rezydent w Cetynii, Polak, Kuczyński, za­
mianowany został posłem austro-węgierskim 
w Eio de Janeiro.

Wiedeń, 10 stycznia. JST. F r, Pressa 
donosi z Budapesztu, że przy obecnych ro­
kowaniach między rządem węgierskim a stron­
nictwami chodzi także o to, co się ma stać, 
gdyby ugoda austro - węgierska nie mogła

przyjść w sposób parlamentarny do skutku i 
musiała być w Austryi wprowadzoną na pod­
stawie §. 14. Otóż rząd węgierski i stronni­
ctwo liberalne, żądają na ten wypadek ure­
gulowania stosunków między Austryą a Wę­
grami na zasadzie samodzielności obu Państw, 
ale z zachowaniem wspólności cłowej na pod­
stawie traktatu cłowego i handlowego. Nato­
miast opozycja domaga się, ażeby wówczas 
zniesiono także wspólność cłową. W kołach 
rządowych przewidują, że rokowania co do 
tego punktu będą bardzo trudne.

Wiedeń, 10 stycznia Stan Banku au­
stro-węgierskiego z dniem 7 stycznia 1899: 
Banknoty w obiegu 710,139.000 (w porówna­
niu z poprzednim tygodniem mniej o 
27,337.000); rezerwa kruszcowa 494,825.000 
(więcej o 4,737.000); portfel wekslowy 
237,098.000 (mniej o 29,385.000); lombard 
papierów 87,861.000 (mniej o 2,712.000); 
banknoty opodatkowane 11,577.000 (mniej 
o 32,347.000).

Budapeszt, 10 stycznia. Dziś o godz. 
10 przed południem odbył się pojedynek po­
słów Bakovszky’ego i Zeyka. Pojedynek od­
był się na pałasze. Obaj przeciwnicy są lekko 
ranni. Eakovszky otrzymał lekką ranę w twarz 
a Zeyk w prawą rękę. Obaj pojawili się na 
dzisiejszem posiedzeniu sejmu.

Stronnictwo niezawisłości i partya roku 
1848 odbyły dziś przed posiedzeniem Izby 
naradę. Uchwalono wybrać komitet dla ro­
kowań kompromisowych z rządem i większo­
ścią. Do komitetu tego wybrani zostali: Fran­
ciszek Kossuth, Jan Toht, Ludwik Hentaler i 
Albert Kiss. Jak słychać, przed południem 
delegaci wszystkich stronnictw opozycyjnych 
odbędą wspólną naradę również w_ sprawie 
rokowań kompromisowych. Ze stronnictwa na­
rodowego przybyć mają: hr. Albert Apponyi, 
Ferdynand Horanszky i Koloman Szentiwan. 
Katolickie stronnictwo ludowe wydelegowało: 
Molnara i Stefana Bakoszky’ego. Z frakcyi 
Ugrona przybędą: Geyza Polonyi i Mikołaj 
Bartha.

Budapeszt, 10 stycznia. Dzisiejsze po­
siedzenie sejmu otwarł Madarasz, polecając 
odczytać protokół posiedzenia poprzedniego. 
Następnie opozycja postawiła kilka wniosków 
co do modyfikacji protokołu i zażądała imien­
nego głosowania. Nastąpił więc szereg imien­
nych głosowań, wśród zupełnego braku zain­
teresowania.

Opozycyjne partye zebrały się na nara­
dę o godzinie 10 min. 30.

Z  Berlin, 10 stycznia. Wczoraj w po­
łudnie odbyło się pod przewodnictwem kan­
clerza ks. Hohenlohego walne zebranie komi­
tetu, zajmującego się utworzeniem wielkiego 
zakładu dla suchotników pod protektoratem 
cesarzowej Augusty Wiktoryi. Ks. Hohenlohe 
w przemowie swej wskazał na wielkie postę­
py, jakie poczyniła sztuka lekarska, poczem 
przyjęto przedłożony projekt statutu. O godz. 
pół do 12 zjawiła się cesarzowa w towarzy­
stwie księżniczki Elżbiety Hohenlohe. — 
Prof. dr. Leyden omawiał sprawę kongresu 
dla spraw leczenia suchot, który ma się 
odbyć w Berlinie na Zielone Święta b. r. 
Cesarzowa przyjęła protektorat nad tym kon­
gresem.

Berlin, 10 stycznia. Wczoraj odbył 
się tutaj ślub córki ambasadora austro-węgier- 
skiego Szoegyeny’ego z attache ambasady 
hr. Józefem Somffichem. W  uroczystości 
ślubnej uczestniczył także cesarz Wilhelm - 
W kościele byli między innymi obecni am­
basadorowie Włoch, Francji i Anglii, ks. 
Badziwiłł i minister Buelow. O godzinie 1 z 
południa odbyło się w ambasadzie śniadanie, 
na które przybył także cesarz niemiecki.

Ambasador Szoegyenyi wzniósł toast na 
cześć cesarza Wilhelma, dziękując mu w go­
rących słowach, iż zaszczycił swoją obecno­
ścią uroczystość rodzinną i nadmieniając, że 
obecność tę uważa nie tylko za szczególną 
łaskę dla siebie, lecz zarazem widzi w tern 
szczególniejsze odznaczenie ambasadora Mo­
narchy austryackiego i austro-węgierskiej Mo­
narchii, ściśle zespolonej z cesarstwem nie- 
mieckiem. Cesarz Wilhelm, który siedział 
między ambasadorem i jego małżonką, roz­
mawiał z nimi żywo podczas uczty weselnej.

Berlin, 10 stycznia. Cesarz Wilhelm 
odwiedził dziś ambasadora tureckiego.

Hamburg, 10 stycznia. Hamburger 
Nachrichten donoszą z wiarygodnego źródła, 
że dotychczas nie oznaczono jeszcze ostate­
cznego terminu dla złożenia zwłok Bismarcka 
we wzniesionem umyślnie na ten cel mau­
zoleum.

Lipsk, 10 stycznia. Z powodu bardzo 
licznych zgłoszeń do subskrypcyi na 4 i pół 
prc. pożyczkę bośniacką, musiano zamknąć 
subskrybcyę na wszystkich miejscach już o 
10 przed południem. W subskrypcyi brali 
udział kapitaliści więksi i mniejsi, a spekula- 
cya trzymała się z daleka. Można więc stwier­
dzić, że cała pożyczka została bardzo dobrze 
ulokowana.

I R zy m , 10 stycznia. Według doniesień 
■ dzienników król Humbert otrzymał w d. 30

listopada r. z. od Menelika list, w którym Me- 
nelik w przyjaznych słowach oświadcza, że 
użyje wszelkich środków, ażeby zadowolnić 
życzenia króla w sprawie regulacyi granicy, 
gdyż w interesie Abissynii leży utrzymanie 
trwałego pokoju z Włochami. Tribune za­
przecza wieściom o zamiarze wysłania wojsk 
włoskich do Afryki. Zarazem dodaje ten 
dziennik, że rada ministrów złoży zapewnie­
nie, które utwierdzi naród w przekonaniu, że 
Włochom nie grozi w Afryce żadne niebez­
pieczeństwo, a wydane dyspozycye pozwalają 
patrzeć w przyszłość spokojnie, cokolwiekby 
ona przynieść mogła.

Paryż, 10 stycznia. Gazeta Siecle do­
nosi, że Lebrun Eenauld przesłuchiwany przez 
trybunał kasacyjny, odmówił odpowiedzi na 
pytanie, czy prawdą jest jakoby Dreyfus w 
dniu swej degradacyi przyznał się do winy. — 
Potwierdzają, że z Oajenny nadeszła już od­
powiedź Dreyfusa na postawione mu przez 
trybunał pytania i że Dreyfus w odpowiedzi 
tej ponownie zapewnia o swej niewinności i 
w sposób najbardziej kategoryczny zaprzecza, 
jakoby kiedykolwiek przyznał się do winy.

Paryż, 10 stycznia. Pierwszy prezy­
dent trybunału kasacyjnego Maseau oświad­
czył, że dla uspokojenia umysłów gotów jest 
natychmiast po ukończeniu śledztwa w spra­
wie rewizji procesu Dreyfusa objąć osobiście 
przewodnictwo Izby karnej trybunału kasacyj­
nego i na nowo od początku całą rewizyę 
przeprowadzić.

Aurorę zapewnia, że znany list ze sło­
wami: cette canaille de D.... doręczony zo­
stał ministerstwu wojny w r. 1893 a w r. 1894 
zaopatrzono go datą, podobną do daty, znaj­
dującej się na bordereau.

Paryż, 10 stycznia. Agencya Havasa 
zaprzecza, jakoby minister sprawiedliwości Le- 
bret wzbraniał się zarządzić śledztwa w spra­
wie Bard-Picquart. Przeciwnie minister żądał 
od pierwszego prokuratora trybunału kasacyj- 
Maneau, aby wytoczył dwa śledztwa, jedno 
w sprawie Bard-Picquart, drugie zaś w spra­
wie różnych szczegółów, udzielonych mu przez 
Quesnaya de Beaurepaire. Minister sprawie­
dliwości zastrzegł sobie, że Izbie o wyniku 
tych dochodzeń i o zajściach, które spowodo­
wały dymisyę Beaurepaire’a, zda sprawę później.

Paryż, 10 stycznia. Z powodu obraża­
jących wystąpień Maksa Eegisa przeciwko 
władzom państwowym złożono go z urzędu 
mera Algieru.

W Senacie i Izbie posłów zapowiedziano 
mnóstwo interpelacyj z powodu dyrnisyi Beau- 
repaire’ a. Ministrowie Dupuy i Libret. postano­
wili potępić postępowanie Beaurepaire’a. Ze 
sprawozdań bowiem prezydenta Mmeau wy­
nika bezpodstawność zarzutów czynionych 
Loeyowi i Bardowi.

Paryż, 10 stycznia. Dziennik Echo de 
Paris rozpoczyna dziś druk zapowiedzianych 
rewelacyj Quesnay de Beaurepaire. Eewelacye 
swe zaczyna Beaurpaire protestem przeciw 
oświadczeniu prezydenta Loewa, który twier­
dził, że zeznania Quesnaya nie zawierały ża­
dnych nowych szczegółów. Beaurepaire po-_ 
tępią stronniczość Loewa, wyjaśnia następnie, 
że nie jest prawdą, jakoby Bard miał powie­
dzieć „Mój kochany Picąuarcie!“ Bard, wcho­
dząc do biura Beaurepaire’a, powiedział tylko: 
„Zdawało mi się, że się znajduje tutaj wię- 
zień“. Dalej wskazuje Beaurepaire na nieprzy­
jemne wrażenie faktu, że członkowie trybunału 
kasacyjnego obchodzili się przesadnie życzli­
wie i uprzejmie z Picąuartem, w końcu żąda 
śledztwa w sprawie wymienionych przez siebie 
faktów.

Konstantynopol, 10 stycznia. Agence 
de Constantinople upoważnioną jest do oświad­
czenia, że wiadomość o uwięzieniu Młodotur- 
ków w Salonice jest zupełnie bezpodstawną.

Konstantynopol, 10 stycznia. Poseł 
serbski No.vakovics poczynił przedstawienia 
w Yildiz - kiosku o wysłanie komisyi na miejsce 
zajść w Rossowie. Odpowiedziano mu, że an­
kieta w najbliższym czasie na miejsce wydele­
gowaną zostanie.

Londyn, 10 stycznia. Komitet dla spra­
wy pokoju międzynarodowego obradował nad 
środkami rozbudzenia ogólnego ruchu naTzecz 
idei rozbrojenia. Uchwalono rozrzucić między 
lud broszury w tym duchu. Także przywódcy 
robotników angielskich wydali do członków 
swych partyj odezwy, w których zachęcają 
ich i wzywają, aby propagowali ideę pokoju i 
rozbrojenia.

Waszyngton, 10 stycznia. Potwierdzają 
tutaj, że położenie na Filipinach jest nadzwy­
czaj krytyczne. Eząd jednak nie traci nadziei, 
że kwestyę tę da się załatwić w sposób poko­
jowy. Na dzisiejszem posiedzeniu senatu prze- 
mawił dep. Hoar przeciw polityce zaborczej 
Stanów Zjednoczonych, przyczem zaznaczył, 
że będzie głosował przeciw ratyfikacyi traktatu 
pokojowego.

Waszyngton, 10 stycznia. Senator Haar 
wygłosił mowę, w której wystąpił przeciw 
ekspansywnej polityce obecnego prezydenta 
Stanów Zjednoczonych Mac Kinleya. Mówca 
twierdził, że Ameryka na podstawie swej kon- 

• stytucyi nie jest uprawniona do zabrania ob­

cej ziemi i panowania nad innymi narodami, 
nie zapytawszy się narodów tych, czy one 
zgadzają się na to. W skutek tej polityki u- 
cierpi zresztą zasada Monroe, gdyż skoro Ame­
ryka sama ją  złamała, zagarniając nieamery- 
jkańskie terytorya, także państwa europejskie

azjatyckie będą odtąd czuły się uprawnione 
zabierać ziemie amerykańskie.

Mowa wywarła wielkie wrażenie.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 10 stycznia 1899. Giełda po­

ranna (Yorborse) godzina 10 min. 45. Marki 
58'97, Eenta majowa 101-50, Węgierska ren­
ta koronowa 97'95, Kredyty 359'—, Węg. 
kred. 389-—, Anglobank 154'— , Union 295*—, 
Bankverein 265-50, Landerbank 237-75, 
Staatsbany 360-50, Lombardy 60 '—, Elbethal 
258-—, Fabryka broni 202-—, Akcye tytonio­
we 121-12, Alpiny 192-50, Eima Muranyer
296-—, Prager Eisen 938-—, Losy tureckie 
57-80, Euble (Event.) 127-50, 4-prc. galicyj­
skie krajowe listy zastawne 98 '—, 4-pre. 
galicyjska krajowa pożyczka 97'90. Tenden- 
cya bez ochoty.

Wiedeń, 10 stycznia) 1899. Giełda po­
łudniowa (Mittagsbórse) godz. 12 min. 30, 
Marki 59'01, Eenta majówka 101-50 , Wę­
gierska renta koronowa 98-—, Kredyty 
359 75, Węg. kredyt. 389-50, Anglobank 
153-75, Union 295-—, Bankverein 265'—, 
Landerbank 238-—, Staatsbany 361"—, Lom­
bardy 59'75, Elbethal 258-—, Fabryka broni 
202-—, Akcye tytoniowe 122-— , Alpiny 
193'25, Eima Muranyer 297-— , Prager Ei­
sen 941-—, Losy tureckie 57'60, Buble 
(Event.) 127'50. Tendencya silna.

Berlin, 10 stycznia (Yorborse): Akcye 
kredytowe 225-25, Disconto Gesellschaft 19710. 
Tendencya silna.

Wiedeń, 10 grudnia 1899. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse) godz. 2 min. 30. Losy 
z 1864 r. 194-— , Losy kredytowe 198-25, 
Losy komunalne 175-60, Losy regulacyi Cisy 
138-25, Losy tureckie 57-80, Kredyty 35975, 
Anglobank 153 50, Union 295-50, Bank dla 
krajów koronnych 239-—, Kredyty węgier­
skie 391-— , Bankyerein 265-—, Bodenkre- 
dit 470-—, Akcye kolei Lwowsko-Ozerniow. 
294-50, Staatsbany 361-15, Lombardy 60-—, 
Akcye kolei północnej —•— , Akcye kolei 
północno-wschodniej 243'50, 4-prc. galicyj­
skie krajowe listy zastawna 98-—, Pardubi- 
tzer 209-—, Elbethal 257-75, Buschtiehrader 
lit. A. 1765-—, Buschtiehrader lit B. 649'—, 
4-prc. galicyjska krajowa pożyczka 97-70,
Praga-Dux 101-75, Aussig-Teplitzer — •—,
Tramway 559'—, Nowy Tramway — ■—, 
Towarzystwo żeglugi 440 Lloyd — ,
Akcye tytoniowe 121-75, Fabryka broni 
201-—•, Alpine 195-75, Eima Muranyer
297-50, Prager Eisen 949'—, Wiedeńskie 
To w. budowlane —•— , Eubel 127-60, Es- 
comptesatze 47 2  do 4'50. Kredyty 360-12, 
Alpiny '19675.

Tendencya: Początek giełdy był słaby 
dopiero później, z powodu o ile niejasnych no­
towań z Berlina, oraz korzystnego wykazu 
Banku austr.-węg. tendencya się polepszyła. 
Handel w papierach górniczych był ożywiony.

Odpowiedzialny redaktor: Adam Krech owieckl

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetę L w ow ską  wy­

nosi rocznie (od Igo stycznia do koń­
ca grudnia), w miejscu 12 zł., pocztą 
IB zł.; półrocznie (od Igo stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 6 zł., 
pocztą 8 zł.; ćwierćrocznie (od Igo 
kwietnia do końca czerwca) w miejscu 
3 zł., pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 
1 do końca każdego miesiąca) 1 zł,, 
pocztą 1 zł 85 et.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

(Prenumeratę miejscową przyjmuje 
Agencya dzienników Stanisława Sokołow­
skiego. Pasaż Hausmana 1. 9. — prenume­
ratę zamiejscową upraszamy nadsyłać wprost 
do Administraeyi Gazety Lwowskiej).



Nadesłane.
„Z początkiem  roku 1898 pow stała m iędzy ro­

botnikam i kopaln i W ielickiej m yśl założenia" Czytel­
ni. M yśl ta dzięki poparcia  i ofiarności J. W ielm o­
żnego Sylwerego M iszkego, c. k. N adradcy  Z arządu  
salinarnego  w W ieliczce, urzeczyw istnioną została  
wkrótce, bo w ciągu czterech m iesięcy o trzym ali gór­
nicy  s ta tu ta  zatw ierdzone i lokal bezpłatny n a  Czy­
telnię noszącą nazwę „Czytelni św. K unegundy  w 
W ie liczce11

Podw alinę do założenia b ib lio teki w pomieuio- 
nej Czytelni położył W ielmożny P a n  Erazm  Je rzm a­
nowski hojnym datk iem , bo kwotą 50 złr.

C zytelnia św. K unegundy w W ieliczce, licząca 
w chw ili założenia a m ianowicie w m iesiącu sie r­
p n iu  1898 zaledw ie 90 członków, wzrosła w ciągu 
k ilku  m iesięcy nadspodziew anie, bo liczy  obecnie 
przeszło 180 członków.

Do czytelni tej zostającej pod protektoratem  
W ielmożnego N adradcy Sylwerego M iszkego a m ają­
cej na oelu tylko podniesienie poziomu ośw iaty m ię­
dzy górnikam i należy także i W ielmożny Dr. S tani­

sław  S teiner, c. k. fizyk sa lin a rn y  w W ieliczce, który 
krom  ofiarowanych książek do biblioteki Czytelni, o- 
św iadczył gotowość bezpłatnego leczenia w szystkich 
rodzin  robotników górniczych.

Za te wysoce obywatelskie czyny, które nieza- 
tartem i zgłoskam i zapiszą się na  w ieki w sercach 
wszystkioh górników, sk ładają  podpisani imieniem 
wszystkich górników W ielmożnym Panom  Sylweremu 
M iszkemu, Erazmowi Jerzm anow skiem u i Drowi S ta­
nisław ow i Steinerow i serdeczne podziękowanie „Bóg 
zap łać”.

Z wysokim szacunkiem : W ładysław  Grzywan, 
Rom an Koczaj, A nton i Guzik, S tan isław  P ią tek , Jó ­
zef Kaczor, J a n  N aw rot, Józef P ią tkow ski, J a n  Strze­
lecki, W ydziałow i Czytelni św. K unegundy w W ie­
liczce.

P rz y je c h a li  do  Lw ow a
dnia  9 stycznia  1899.

H O TEL GEORGB.
PP . S. Tustanow ski z Żurowa, Leszek Cieński 

z Okna, S tan isław  L ączyńsk i z Załuaza. A ntoni Ga- 
rap ich  z Zagórza, Leon M ańkowski z Podola.

HOTEL E U R O P E JSK I

P P . Z. Br. B run ick i z L ublin iec, J. Rudzki 
z Krakowa, J . C zerniaw ski z T urk i, K. Gizowski z 
Przem yśla, P . S tanek  z W iszeńki, S. Nowosielecki z 
Krakowa.

M a tf  jubileuszowe
sprzedają

S o k a l  i L i l i e n
Dom bankowy i kantor wymiany,

Zleeenia z prowincyi wykonywujetny 
odwrotną pocztą bez doliczenia jakiej­

kolwiek pro wizy i.

Wystawy i Muzea.
Nieustąjąea Wystawa zjednoczonego 

rowarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1- 10, pierw­
szo piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do /jedzmy f> popołudnie.. 
Wstęp ocl osoby kosztuje w sK w ikie 15 ci. 
w dnie powszednie 40 et. — Di?, członków 
wstęp wolny.

M uzeum  p rzem y sło w e  m ie jsk ie  o- 
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed do 
do godziny 3 po południu (w niedzielę i święta 
od godziny 10 do g. 1). — Wstęp w dnie 
powszednie 20 et., w niedziele wolny.

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 10 s ty czn ia  1898.

I. A kcye za sztukę.

Kol. g. K a r. L ud . po 200 zł. mk. 
Kol. L w ów -C zern.-Jassy po 200

zł. wa. w s re b r .....................
B an k u  h ip . gal. po 200 zł. a. w.

„ k red . gal. po 200 zł. a. w.
G arb ar.w R zeszo w iep o  200 zł. aw. 
F a b ry k i w agonów w Sanokuprzed- 

tem  L ip iń sk ieg o  po 500 kor. wa. 
B an k u  gal. d la  h a n  dl. i przem ysł, 

po zł. 200 ........................................

II . L isty  zastaw ne za 100 z ł.
B anku  h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10 °/0 p r.

„ „ „ 4 V /o  >. l ° s- w 50 1. . .
„ .. „ 4°/0 » » 60 L P° 200 E - ®
„ k ra j. 4 1/a”/0 w. a. los. w 511.
„ „ 4°/„ w. a. los. w 57 1. <

Tow. k red. gal. ziem. 4 /„(pierw sza
e m i s y a ) .....................................'

Tow. k red y t, ga lic . ziem sk. 10°/o " 
los. w 41l/s la t  . . . .   ̂
4%  los w 56 la t  . . .

XXL Obligi za 100 zł. 1
Gal. funduszu  p ro p in ac . 4%  w. a. '  
Buków, fu n d u szu p ro p in .4 ° /0 w. a. 
K om unalne B anku  kr. 4°/0 (2em.) 3 

„ n 4 V / 0(3 e m .)^
K olej, lo k a ln e  dtto  4°/0 po 200 k r. N 
P o ży czk ik ra j. 6 ° 0 wa. z ro k u  1873 a  

„ „ 4 °/0 wa. z roku  1891 ^
„ „ 4°/0 po, 200 koron

z roku  1893 .......................
Pożycz, m. L w ow a 4”/„ po 200 kor.

IV . Losy.

M iasta  K rakow a . . .
„ S tan isław ow a .

V. M onety.
D ukat cesarsk i . . .
N apo leond ,o r . . . .
P ó ł Im p e r ia ł  . . . .
E u b el ro sy jsk i s reb rn y  

„ pap ierow y 
10 m arek  n iem ieck ich  .

p łac ą  żąda ją  
w a lu tą  austr. 

zł. ct. zł. ct.

210 . —

295 -  
377 -  
200  —  

205 -

260 -

206.50

110  -  

100  -  

96 50 
101 -

212.7=1

298 
385 -  
210 
212 -

265

208.50

110 70
100 70

97 20
101 70

98 70

97 — 97 70

97 -  
95 —

97 70 
95 70

97 70 98 40
102 25 — —
102 30 — _
100 50 101 20

97 50 98 20
104 — — —

97 60 98 30
94 50 95 20

27 25 28 25
51 — — —

5 66 5 76
9 52 9 62
9 50 9 60
1 20 1 25

127 — 128 —
58 00 o 59 20

p łac ą  żądają
L osy z roku  1854 po 2-50 zł. mk. 4 p r. 169.— 171.— 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 140.25 141.25
1860 po 100 zł. 5 p r. . 159.50 160.25
1864 po 100 zł. . . . 194.— 195. -

„ „ 1864 po 50 zł. . . . 194.— 195. —
L isty  zast. dom en, p ań st. po 120

zł. 5 p ro .................................................. 149.— 149.80
B. D ług p aństw a (w szystk ich  w R adzie  p a ń ­

stw a rep rezen to w an y ch  kra jów  koronnych).

A ustr. re n ta  z ło ta  w olna od p odatku
za 100 zł. 4 p r ...................................... 120.45 120.65

A ustr. re n ta  w wal. kor. w olna od 
p odatku  za  200 kr. 4 pr. . . . 101.90 102.10

C. O bligacyi kolejow e.
Kol. A reyks. A lb rech ta  za 100 zł. 4 p r . 99.25 100.25 
Kol. Cesarz. E lżb ie ty  w złocie  wolne

od p o d a tk u  za 100 zł. 4 p r. —.— —.— 
„ za 200 zł. mk. 53/4 p r . (ostem p.

a k c y e ) ........................................................118.50 .----------
Kol. C esarza  F ra n c is z k a  Józefa  za

100 zł. 5 p r ...........................  127.25 128.—
Kol. A rcyks. R udolfa  w wal. kor.

w olne od p odatku  ża 200 kor. 4 p r. 99.40 100.10
Kol. K aro la  L u d w ik a  po 200 zł. mk.

(ostem pl. akcye) 5 p r ....... 210.60 211.60

O bligacye p ierw szeństw a

Gal. poż. k ra j. z r. 1873 za 100 z ł6 p r .  
» » » „ 1891 » >, 4 p r .
„ „ „ „ 1893 „200kor.4pr.
„ ob l.p rop . z r .  1889 za 100zł.4pr. 

Pożyczka m iasta  Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r ...........................................

R en ta  w łoska za  100 kor. 4 pr. 
Pożycz, sebr. prem. za 100fran k . 2 p r 
T ureck ie  obi. prem . kol.za 400 frank .

Oblig.

p łac ą  żądają

97.90
97.60

98.30
98.60

94.75 95.50

34.50 
, 58.15

35.—
58.65

płaca
10.90
25.—
86.75

85*—
51.—

165.—

żąd a ją
11.50
2 6 . -
87.25

85*50
55.—

64.-

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 8 styczn ia  1899.

A Ogólny d ług  państw a, p łac ą  żąd a ją

Je d n o lity  d łu g  pań stw a  w bankot.
m a j - l i s to p a d .............................................101.40 101.60
lu ty - s ie r p ie ń .............................................101.35 101.55

Je d n o lity  d łu g  pań stw a  w srebrze
s t y c z e ń - l i p i e c .......................................101.35 101.55
k w ie c ie ń -p a ź d z ie m ik ............................101.35 101.55

Kol. Aro. A lb rech ta  za 300 zł. 5 pr.
„ w złocie  za 200 zł. 5 p r  . . 

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r .........................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200
kor. 4 p r .................................................

Kol. bukow ińskiej lokaln . za 200
kor. 4 p r .................................................

Kol. gal. K aro la  L u d w ik a  za 200,
100 zł. 4 p r ...........................................

Kol. lw ow sko-czern .-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r ..................................

Kol. A reyks. R udolfa  (Salzkam m er- 
gut) za 200 m arek  4 p r. . . .

D . D łu g  państw a (k
W ęg. z ło ta  re n ta  za 100 zł. 4 pr.

„ „ „ w  wal. kor. za 200
„ kor. 4 p r .........................................
„ obi. p rop . za  100 zł. 4 1/* pr. 
„ obi. p r. reg u ł. C isy za 100zł.4'Vo 
„ poż. prem iow a za 100 zł. . .

za  50 zł. . .

(kolejow e).
113.10 -
1 3 3 . -  -

99.80

99.60

9 8 . -

99.50

100.40

100.40 

9 9 . -

100.10

99.80

1 1 9 . -  —.—
ajów korony  w ęg iersk ie j).

120.35120.15

97.95
100.80
138.20
160.—
159.50

B- Obligacye indenm izacy jne .

K roacy i i S ław onii za 100 zł. 4 p r. 97.— 
W ęg ier za 100 zł. 4 p r ............................... 95.85

F. Inne publiczna pożyczki.
L osy reg u ł. D unaju  z r. 1880 za 100

zł. 5 p r ......................................................... 129.—
Pożycz, reg . D unaju  z r. 1873 los. 5 p r. 108.— 
Poż. k ra j. B ukow iny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 p ro ................................  97.—
B ukow ińskie  obi. p ro p in acy jn e  los. 

za  100 zł. 5 p re ....................................... 102.75

98.15 
101.60 
189 —
160.50
160.50

9 8 . -
96.85

130.— 
109.—

103.50

G .  L isty  zastaw ne. Oblig. h ipot. i lis ty  d łużne 
(za  100 zł. Nom.)

A nglo A ustr. banku  los. w 301.4Vapr. 100.50 101.— 
A ustr. zakł. k r. ziem. los. w 50 1. 4 p r. 98.20 99.20

„ „ obi. prem . z r. 1880 3 p r. 119.75 120.75
„ „ „ „ 1889 3 p r. 117.35 118.—

B ukow iński zakł. k red . ziem. los. 4 p r. 104.75 105.25 
„ „ „ „ los 4 p r. 96.60 97.—

G a l.a k c .b a n .h ip .1 0 p r .p re m .lo s .5 p r . 110.— 111.—
„ „ „ „ los. 50 la t 47 ,  p r. 100.20 100.50
„ „ „ „ „ 60 lat. za 200
k o ron  4 p r .............................................  96.75 97.50

Gal. Tow. k red . ziem. 4 p r. los. 5 6 la t. 94.75 95.25 j
„ „ „ „ 4 p r. los. 41 lat. 98.— 98 .501

„ 4 p r. p r. sta re  97.75 98.10 j
„ 4 p r. za200kor. 95.— 95.30 j

B anku krajow ego d iaG a licy i Lodom. I
47* p r. 517* zw rotne . . . 100.70 10L.651 

B anku  krajow ego  oblig. kom un 2 §
E m isy a  5 p r ..........................................  102.10 102.75

B anku* krajow ego  oblig. kom un. 3 
E m isya  42 la t za 200 kor. p r. 100.50 101.25 

B a n k u k ra j.lo sy 5 7 7 2 l .z a 2 0 0 k o r4 p r . 9 1 — 99 .—
„ „ obi. k o i.lo s.za200kor.4p r. 97.50 98.50

A ustro-w ęg. banku 401'* la t los. 4 p r. 100.10 101.10
„ ,* „ 50 la t los. 4 p r. —.— — .—

H. Obligacye z praw em  pierw szeństw azalO O zł.nom .
Czesk. kolei półn . za 300 zł. 5 pr.

.Tow. ż eg l.p a r.p o  D unaju  za 100 i 200-
zł. 6 p r .........................................

Tow. ż e g l.p a r .p o D u n .E m .z l3 8 6 4 p r .
K olei pó łn . ces. F e rd . em. z r. 1886 4 p r.

„ „ „ „ „ „ 1887 4 p i.
7) 77 77 i? 77 77 1888 4 pr.
77 77 77 77 77 77 18914p r.

K ol.L w ów -C zer.-Jassyzr. 1884 za 300
zł. 4 p r ....................................................

Kol. Lwów-Czer. z r. 1884 za 300
żł. 4 p r ....................................................

Gal. Kol. lok. w schodn. zalOOzł. 4 p r.
W eg. gal. kolei em. 1870z a 200zł. 5 pr.

" „ „ „ 1 8 8 8 za2 0 0 z ł.5 p r.
„ „ „ „ 1888 z a 200 zł. 4 pr.

J . L csy  (za sztukę).

B u d apeszteńsk ie  (B asilica) 5 z ł 
Z ak ład  k red . d la  h. i p. 100 zł.
C lary  40 zł. m k........................................
Tow. żegl. na  D unuju  100 zł. mk. 4 p r  
P ożyczka m. In sb ru k u  20 zł. . . —.— —.—
L osy in. K rakow a 20 z ł..................... —.— — .—
Pożyczka m. L u b ian y  20 zł. . . . —.— —.—
Palffy 40 zł. m k...................................... 64.50 65.—
Czerw, k rzy ża  austr. tow. 10 zł. . 19.75 20.25

156.30 
1 4 4 2 .-  

360.75 
391.— 
741.— 
381.— 
208.— 
240.50 
915.— 
2 9 6 . -  
136.— 
131.—

— .— — .—

106.50 1 0 8 . -
116.— 116.75
100.50 101,30
102.— 1 0 3 . -
100.50 1.Ą\50
100.60 Jó ń .20

9 2 . - 9 3 . -

98.50 9 9 . -
99.50 100.—

108.30 109.30
108.20 109.—

99.30 100. -

6.70 7 —
197.75 198.25

60.75 61.75
170.— 180.—

Gzerw. k rzy ża  węg. tow. 5 ]zł. . .
L osy fund. aro. R udolfa 10 zł. . .
S alina 40 zł. mk. . . . . . . .
P ożyczka m. S a lzb u rg a  20 zł. . .
St. G enois 40 zł. m k.............................
Pożyczka m. S tan isław ow a 20 zł. .

„ „ T ry es tu lO O złm k .ó ^p r.
50 zł. 4 p r. . — . _

W ald ste in  20 zł. m k..................................... 60.—

K. A kcye banków  (za sztukę.)

B anku  A ng lo -au str. 120 zł. . . . 155.30
Peszt, banku hand l. 500 z ł . . 1437. _
Z akł. k red . d la  h a n d lu  i przem . . 360.2.3
W ęg. banku k redy t. 200 zł. . . . 390.__
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 740.__
Gal. banku h ipo t. 200 z ł .....................  379.50

„ „ d la  h a n d lu ip rze m . 200 zł. 2 07 .—
B anku d la  k ra j. ko ronnych  200 zł. 240.—

„ A ustro-w ęg. 600 zł. . . . 9 H .__
„ Z w iązkow .(U nionbank)200zł. 295.—

Czesk. banku związk. 100 z ł . . 135. 
Z ivnostenska banka 100 zł. . 130.50

L. A kcye P rzed sięb io rstw  transportow ych . 
Buk. kol. lok. akc. pierw sz. 200 zł. 209.— 210.25

„ akcye zakład . 200 zł. 155.— 160 —
K olei pó łn . ces. F e rd y n . 1000 zł. mk. 3530.— 3540.—
Kołom yj, kol. lok. (ak c .p ie rw .) 200 zł. —. _ ____
Kol. L w ów -B ełzee(akc.p ierw .)200 zł. —.—

„ L w ów -C zern.-Jassy 200 zł. . . 2-96.—
„ w sehodn .-galie .-lokaln . 200 zł. 196.—
„ państw ow ych 200 z ł ................................  ._
„ po łudniow ej 200 z ł.........................................
„ węg. galicyj. I  200 zł. . • 214.80

A ustr. Tow. żegl. naDunajuóOOzł.mk. 442.—

M. A kcye P rzed sięb io rstw  przem ysłow ych 
Tow. kop a lń  w ęgla w B riis  100 zł.
Gal. k a rp ack ie  naft. tow. 500 kor.
A ustr. tow. górn icze  A ip in e  100 zł.
P razk iego  tow. Żelazn, przem . 200 zł.
Schodnicy  500 k o r ..................................
T ureek. zarz. tytoniow . 500 frank .
T rifa il. tow. kop. w ęgla  70 zł. . .

W. W E K S L E *
B e rlin  za 100 m arek  5 p r. . . .
L o n d y n  za 10 funt. szt. 4 p r. . !
P a ry ż  za 100 f r a n ...................................
P e te rsb u rg  za  100 ru b li  6 p r. . .
N iem ieckie b a n k i ..................................
W łoskie b a n k i ........................................
F ra n c u sk ie  b a n k i ................................. '
S zw ajcarsk ie  b a n k i .......................

O. W A L U T Y .
D ukat c e s a r s k i ........................................
A ustr. węg. 8 guld . z ło ta  m oneta  .
20- f r a n k ó w k a ............................

2 9 7 . -
200 . —

215.50 
44 i .—

R osyjsk i p ó ł i m p e r i a ł .......................
N iem ieckie  bankno ty  za  100 m arek  
W łoskie bankno ty  za 100 lir . . . 
B uble . . . .

364.— 366.—

194.25 194.75
9 4 7 . - 951.—
7 4 5 . - 755.—
121.75 122.75
177.75 178.50

58.97 59.10
120.45 120.»0

47.82 47.87

44.32 44.42

47! 45 4L50

5.71 5.73

9.56
11.78 11.82

58^97 59A2
44.35 44.45

1.27 1.27

Ważne dla kapitalistów/.
i Wykazy instytucyj emisyjnych zawierają miliony dawniej wylosowanych 

obligacyj- które na szkodę właścicieli nie zostały podjęte.

Przyjmujemy bezpłatnie rewizyę obligacyj i losów wszelkiego rodzaju

Sokal i Lilien , S S S t  4

Rozmaite obwieszczenia.
L. 18589 [8211 3 - 8 ]

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 
Przemyślu ustanawiaj w sprawie egzekucyj­
nej Leiby Gansa pko Aleksandrowi i Klarze 
Kolinom pto 25 zł. 46 ct. a. w. z pn. dla 
niewiadomych z miejsca pobytu Aleksandra 
Koliua i Klary Kolinowej kuratora ad aetum 
w osobie adw. dr. J. Bleichera z Przemyśla 
i zaopatruje go się odnośnym dekretem.

Zarazem wzywa się edyktem kurandów 
ażeby ustanowionemu dla nich kuratorowi 
udzielili ze swej strony informacyi, albo też 
innego pełnomocnika sądowi przedstawili, 
skutki bowiem tego zaniedbania sami sobie 
przypiszą.

Przemyśl, 26 sierpnia 1897.

L. cz. Prez. 1929 18/98 [70 3 - 3 ]
Jego Ekscelencya Pan Prezydent lwo­

wskiego sądu krajowego wyższego zamiano­
wał dla pierwszej dnia 15 lutego 1899 o go­
dzinie 9 rano rozpoczynającej się kadencyi 
sądu przysięgłych przy tutejszym c. k. try­
bunale przewodniczącym Prezydenta Alfre­
da Hinzego a jego zastępcami radców Józefa 
Towarnickiego, Bojomira Żarskiego, Włady­
sława Warywodę i Jakóba Lebensteina.

Stryj, 2 stycznia 1899.

(8131 3 - 3 )
Panowie dr. Aleksander Msryan Julian 

3 im. Cyga i dr. Aron Marek dw. im. Ostermann 
wpisani zostali z dniem 19 listopada 1898 
na listę adwokatów, a to pierwszy z siedzibą 
w Bursztynie a drugi z siedzibą w Stanisła­
wowie.

Z Wydziału Izby Adwokatów,
Lwów, dnia 19 listopada 1898.

L. cz. A. 234/98 (2) P. 120/98 [8229 3 - 3 ]
G. k. Sąd powiatowy ogłasza, że dla 

niewiadomej z miejsca pobytu Agaty Mia- 
zgówny ustanowiono kuratorem Józefa Mia­
zgę w sprawie spadkowej po Szymonie Mia­
zdze, zmarłym dnia 7 marca 1898 w Grabi­
nach z pozostawieniem ostatniej woli rozpo­
rządzenia z daty Grabiny 4 marca 1898 i 
wzywa ją, aby w przeciągu roku licząc od 
dnia ogłoszenia tego edyktu bądź osobiście, 
bądź też przez pełnomocnika do spadku tego 
deklaracyę wniosła, gdyż inaczej pertrakta- 
cya z powyż dla niej ustanowionym kurato­
rem i zgłaszającymi się spadkobiercami prze­
prowadzoną zostanie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dębica, dnia 29 września 1898,

L. cz. C. II. 53/98 (l)j [80 2 - 3 ]
Przeciw nieobjętej masie , spadkowej 

ś. p. Jaremka W ychły w  Wulce Zmijowskiej

wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Krakowcu przez Kaśkę Romaniszyn z Wul- 
ki Zmijowskiej pozew o zapłacenie 200 zł. 
a. w. z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono w 
tut. sądzie ustną rozprawę na] dzień 24 sty­
cznia l g99|godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej ś. p. Jaremka W ychły z Wulki 
Zmijowskiej ustanawia się Jacka Dudka w 
Wulce Zmijowskiej kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie n ie­
objętą masę spadkową ś. p. Jarem ka Wy- 
cbły w rzeczonej sprawie na tejże koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki spadkobiercy w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krakowiec. dnia 26 listopada 1898.

L. cz. T. 12/98 (6) [8256 2 - 3 ]
Meschulimowi Ehrlichowi zaginęły na­

stępujące książeczki wkładkowe
1. książeczka wkładkowa „stowarzysze­

nia oszczędności i kredytu w Stanisławowie” 
numerem 3244 opatrzona na 500 zł. opie­
wająca.

2. książeczka wkładkowa stowarzysze­
nia „Bank des Hans und Grundbesitzer-Ve- 
reines in Stanislau” nr. 1312 opatrzona na 
200 zł. opiewająca.

3. książeczka wkładkowa „Banku ludo­

wego w Stanisławowie” nr. 180 opatrzona 
na 300 zł. opiewająca.

Gdy Dyrekcye tych stowarzyszeń o- 
świadczyły, że przeciw amortyzacyi wyż wy­
mienionych książeczek nie zachodzą żadne 
przeszkody, przeto wzywa się każdego ktoby 
książeczki te posiadał, ażeby je w nieprze- 
kraczalnym terminie jednego roku, 6 ty­
godni i 3 dni w sądzie złożył tern pewniej, 
że po upływie tego czasu za umorzone uzna­
ne zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, 29 listopada 1898.

L. 324 (8887 2— 3)
Adwokat dr. Julian Ruezka przesiedla 

się z Jarosławia do Krakowa z dniem 1 kwie­
tnia 1899.

Z Wydziału Izby Adwokatów 
Przemyśl, 28 grudnia 1898.

L. VII. 72/97 35/111. (8158 2— 3)
,C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie oddział III. w sporze sumarycznym 
firmy M. Peterseim w Krakowie przeciw A- 
dolfowi Soblowi we Lwowie o 181 zł. 60 ct, 
ustanawia dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Adolfa Sobla kuratorem adw. dr. Samuela 
Tillesa z substytucyą adw. dr. Pischlowitza 
polecając im aby praw swego kuranda wedle 
ustawy przestrzegali.

Kraków, 10 grudnia 1898.



V

J»  K I E M M E  M L  MJ J »  HE JSĘ J »  &

L. cz. III- 1148| 98-98 (6) [28 8—8]
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godz. 10 rano w dniu 3 lutego 1899 na 
jednym tylko terminie licytacya realnoś i
1. 2-?6 według wyk. hipotecz. b78 ks. gr. 
gm. Stopczatów Adeli Moroziuk własnej na 
rzecz Herscha Leiby Kotha pto 17 zł. 28 et. 
z przyn.

Realność ta na tym terminie sprzedaną 
zostanie nawet niżej ceny wywołania.

Gena wywołania 450 zł.
Wadyum 45 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, ustano­
wiono kuratora p. Henryka Szeiba c. k. no- 
taryusza w Peczeniżynie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Peczeniżyn, dnia 22 grudnia 1898.

L. cz. G. 241/98 (5) [112 3 - 3 ]
Na żądanie Mikołaja Iwaszka, odbędzie 

się dnia 3 lutego 1899 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 2 licytacya 2/5 części realności 
whl. 195 księgi grunt. gm. Woiczyszczowice 
objętej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 256 zł., a. w.

Najniższa cena wynosi 170 zł. 66 ct. 
a. w., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w bkręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie­
ruchomości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sądowa Wisznia, 6 grudnia 1898.

L. cz. E. 743/98 (9) [131 2— 3]
Na żądanie c. k. Dyrekcyi gal. fundu­

szu propinacyjnego we Lwowie, zastąpionego 
przez adw. dr. Henryka Szydłowskiego we 
Lwowie, odbędzie się dnia 27 stycznia 1899 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3 licytacya po­
siadłości wyk. hip. 181 ks. gr. Harysz Pu- 
zniki.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 3012 zł.

Najniższa cena wynosi 2008 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny. protokół ocenienia i t. d.) może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3.

C k. Sąd powiatowy, Oddział II
Monasterzyska, dnia 15 grudnia 1898.

L. cz E. 133,98 (7) [172 2 - 3 ]
Na żądanie Siny Grossa i Berka Klei­

na, kupców w Chrzanowie, odbędzie się dnia 
28 stycznia 1899 o godzinie 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 3 licytacya 1/5 części posiadłości 
lwh. 216 ks. gr. gm. kat. Jeleń objętej, dłu­
żnika Franciszka Weseckiego względnie te­
goż nieobjętej masy spadkowej własnej, wraz 
z przynależnościami, składającemi się z po­
łowy posiadłości lwh. 330 ks. gr. gm. kat.
Jeleń objętej.

Nieruchomość a to 1/5 część realności 
lwd. 216, wystawiona na licytacyę, jest oce­
nioną na 160 złr. 76-5 ct., przynależności 
zaś na 119 złr. 65 ct.

Najniższa cena wynosi 198 złr. 48 ct,. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokół ocenienia

i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już .stnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jaworzno, dnia 28 lipca 1898.

L. 2479 ' (141 2 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

Wydział Bady powiatowej wspól­
nie z Komitetem szpitalnym w Sokalu 
rozpisuje rozprawę ofertową na odda­
nie w drodze przedsiębiorstwa z wio­
sną 1899 r. rozpocząć się mającej bu­
dowy szpitala powszechnego w Sokalu 
wraz z przynależnymi budynkami pod 
następującymi warunkam i:

1. Ogólna suma kosztorysowa wy­
nosi okrągło 59.800 złr. w. a.

2. Za podstawę umowy o wyko­
nanie budowy wzięta będzie suma ry­
czałtowa

3. Przy wykonaniu budowy mają 
służyć za podstawę plany i kosztorysy, 
które jak również ogólne i szczegóło­
we warunki budowy, przejrzeć można 
w biurze Wydziału powiatowego w So­
kalu w godzinach urzędowych.

Na żądanie mogą interesenci otrzy­
mać kopie placów i odpis kosztorysu 
i warunków za zwrotem kosztów spo­
rządzenia tychże w kwocie 10 złr.

4. Ofertę podpisaną przez oferenta, 
zawierające: a) imię i nazwisko, za­
trudnienie i miejsce pobytu oferenta, b) 
oświadczenie, iż oferent poddaje się bez 
zastrzeżenia wszystkim znanym mu wa­
runkom budowy oraz c) wadyum w 
gotówce lub papierach wartościowych 
do kaucyi ukwalifikowanych w wyso­
kości 5%  ogólnej ceny kosztorysowej, 
wnosić należy do Wydziału Bady po­
wiatowej w Sokalu najdalej do 1 lute­
go 1899 r. godziny 12 w południe.

5. Zatwierdzoną zostanie ta oferta, 
którą Komitet budowy szpitala za naj­
korzystniejszą uzna.

6. Po zatwierdzeniu Oferty, wy­
znaczony zostanie termin do zawarcia 
kontraktu z przedsiębiorcą, którego o- 
fertę przyjęto, i do tego terminu winien 
on uzupełnić wadyum do wysokości 
10% oferowanej sumy, która to kau- 
cya stanowić będzie zabezpieczenie na 
dotrzymanie zobowiązań, przez przed­
siębiorcę przyjętych.

7. Szpital ma być zbudowany naj­
później do 1 września 1900 r., poczem 
nastąpi komisyonamy odbiór budynku 
i wypłata przypadającej należytości, 
zaś w czasie trwania budowy otrzymy­
wać będzie przedsiębiorca w miarę po­
stępu robót i dostawy matery^lów bu­
dowlanych zaliczki do wysokości 80%  
na p dstawie poświadczeń technicznego 
kierownika budowy.

Wszelkie należytości prawne przy 
zawarciu umowy ponosi przedsiębiorą a.

Sokal, dnia 2 stycznia 1899.
Przew odniczący kom itetu szpitalnego

Paszkudzku
Prezes R ady powiatowej

Kramski.

L. cz. E. 87 e/98 (3) [8314 2 - 3 ]
Na żądanie Dawida Roseuhecka w 

Śniatynie odbędzie się dnia 6 lutego T-99 
o godz. 10 przed południem w sądzie, niżej 
wymienionym w biurze Nr. 4. licytacya re­
alności whl. 378 i 722 ks. gr. gm. Bełeluja 
objętej Mikołaja Ostafijcznka Iwana własnej 
składającej się z pgr. 1656/4, 1656/2 i pb. 
45|1.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę jest ocenioną na 395 zł.

Najniższa cena wynosi 263 zł. 40 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może ka­
żdy mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
nionem w biurze Nr. 1.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Śniatyn, dnia 5 grudnia 1898.

L. cz. E 355/98 (6) [17 2—3]
Na żądanie p. Henryka Kiihna, dzia­

łającego przez adw. dr. Rosnera w Białej, 
odbędzie się dnia 4 lutego 1899 o godz. 9 
rano w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 9 licytacya realności lwh. 68 i 69 
gm. Biała wraz z przynależytościami.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione na 20935 zł. 50 ct.

Najniższa cena wynosi 10467 zł. 75 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Biała, dnia 12 grudnia 1898.

L. cz. E 610/9S (5)? [125]
Na żądanie Adeli Nomis, odbędzie się 

dnia 31 stycznia 1899 o godz. 10 przed po­
łudniem w Sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr II gmach. II w rynku, licytacya po­
łowy realności wyk. hip. 1. 86S gminy kat. 
Bobrka, składającej się z parceli budowlanej 
lwh 287 i stojących na niej budynków, cha­
ty i stajni.

Część nieruchoności, wystawiona na li­
cytacyę, jest ocenioną na 175 złr. a. w.

Najniższa cena wynosi 87 zł. 50 ct. a. 
w. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w kancelayi 
Oddziału II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby nie dopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jtś li nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom. cnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki 
nieruchomości.

C. k. sąd powiatowy, Oddział II.
Bóbrka, dnia 13 grudnia 1898.

L. cz. VI. 1887/218 (8) [173 1—8]
Na żądanie Debory Lowin, odbędzie się. 

dnia 1 lutego 1899 o godzinie 10 przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymieuionym, w 
biurze Nr. 2 w Radziechowie licytacya real­
ności objętej wykazem hipotecznym L. 159 
księgi gruntowej gminy Stanin, dłużnika Ja ­
na Zwatschki własnej, wraz z przynależno­
ściami, składającemi się z domu mieszkalnego, 
dwu stodół, stajni ze spichlerzem i drewu­
tnią, narzędzi rolniczych i żywegońnwentarza 

Nieruchomość ta, wystawiona na hcy- 
tacyę, ocenioną jest na 1460 zł., przynależno­
ści zaś na 458 zł 50 et.

Najniższa cena wynosi 1279 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­

larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta ­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radzieehów, dnia 11 grudnia 1893.

L. cz. E. 441 98 5 (155 1 - 8 )
Na żądanie Majera Hersza (dwojga im ) 

Sigala, odbędzie się dnia 1 lutego 1899 o 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 w Radziecho- 
wie licytacya połowy ciała hip. objętego whl. 
34 gm. Środopolce i całego ciała hip. obję­
tego whl. 24 tejże gm. dłużnika Hrycia Dia­
ków własnych, wraz z przynależnośeiami, 
składającemi się z domu mieszkalnego, staj­
ni, stodoły, chlewów, spichlerza, narzędzi 
rolniczych i inwentarza żywego.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione na 1165 zł., przynależności 
zaś na 704 zł.

Najniższa cena wynosi 1246 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radzieehów, dnia 6 grudnia 1898.

L. cz. E. 69|98 (71 [16 1 - 3 ]
Na żądanie dr. Jana Malca w Andry­

chowie, odbędzie się dnia 7 lutego 1899 o 
godz. 10 przed południem, w sądzie tutej­
szym, biurze Nr. 6 licytacya 3/32 z 3/32 z 
7* realności lwh. 9, 3/32 z 3/32 części z 
1/8 części realności whl. 296, 3/32 z 3/82 z 
1/32 części i 2/32 części realności whl. 297, 
3/32 z 3 32 części realności z 1/8 części 1. 
wh. 2e8 z 3/32 z 3/32 z :/4 części realno­
ści lwh. 300, 1/4 części realności lwh. 304 
i 1/8 części realności lwh. 368 w Rzykach, 
będących własnością Maryi Łysoniowej w 
Rzykach, wraz z przynależnościami, składa­
jącemi się z parcel gruntowych i budynków.

Nieruchomości te oceniono na 60 zł.
Najniższa cena wynosi 40 zł., poniżej 

tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
W arunki licytacyjne i odnosząee się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w tutejszym sądzie w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, maczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
puwania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tabli­
cy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu tutejszego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Andrychów, dnia 16 listopada 1898.

Oaseta Lwawska Nr. 7 % dnia 11 stycznia 1899



L. cz. E. 1445/98 2 [8106]
Na żądanie Mojżesza Rittermana od­

będzie się dnia 7 lutego 1899 o godzinie 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14 (na parterze), celem 
zniesienia współwłasności licytacya realności 
whl. 36 ks. gr gm kat. Podgórze.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest ocenioną na 2H 6  zł. 10 ct.

Najniższa cena wynosi i 408 zł. 5 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, protokoły ocenienia) może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie- 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia, jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dnia 25 listopada 1898.

L. cz. E. 848/98 (4) [151]
Na żądanie Izaka Weingasta i tow., za­

stąpionego przez adw. dr. Ludwika Grzybo­
wskiego w Ozortkowie, odbędzie się dnia 7 
lutego 1899 o godz. 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. VII 
w Borszczowie licytacya realności objętej 
whl. 140 gm. kat. Skała do Majera Gottfrie- 
da należącej, przy c. k. sądzie powiatowym 
w Borszczowie prowadzonej.

Nieruchomość z przynależnościami, wy­
stawiona na licytacyę, jest oceniona na 2800 
zł. a. w.

Najniższa cena wynosi 1400 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżejjwymienionym, w biurze Nr. VII.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby byó już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego (powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tabiicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Borszczów, dnia 15 listopada 1898.

L. cz. E. 633| 98 3 [183]
Wskutek uchwały z dnia 4 październi­

ka 1898 E. 633/98 3 sprzedane będą dnia 
20 stycznia 1899 o godzinie 9 rano w So- 
łotwinie, w drodze publicznej lieytacyi ru­
chomości a to: towary bławatne i urządze­
nie domowe.

Przedmioty te można oglądać na po­
wyższym terminie w Urzędzie gminnym w 
Sołotwinie.

0. k. Sąd powiatowy.
Sołotwina, 4 października 1898.

L. cz. E. 294/98 5 [128 1 - 3 ]
Na żądanie Karola Herliezki i spólni- 

ka, zastąpionych przez dr. Ignatza Blumen- 
felda adw. w Frydku, odbędzie się dnia 6 
lutego 1899 o godz. 10 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. O 
w Andrychowie licytacya realności pod ik. 
130 lhw. 550 ks. gr. dla gm. kat Andry­
chów objętej wraz z przynależnościami, skła­
dającemi się z domu mieszkalnego drewia- 
nego i parcel giuntowych

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest ocenioną na 770 zł.

Najniższa cena wynosi 485 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, [wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający cbęć ku ­
pienia. przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
jicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowauia jedynie przez przybicie na ta ­
blicy sądowej jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Andrychów, dnia 16 listopada 1898.

L. cz. E. 36| 98 11 [180]
Wskutek uchwały z dnia 21 grudnia 

1898l.cz. E. 36/98 11 sprzedane będą z wol­
nej ręki w dniaeh targowych t. j .:  9, 13, 20 
i 27 stycznia 1899 ■ Łańcucie przed Magi­
stratem następujące ruchom ości: 50 metrów 
zeigu bronzowego, 150 metrów zeigu różnego 
koloru 50 zimowych chustek.

Przedmioty te można oglądać codzien­
nie w tutejszym sądzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Łańcut, d. 4 stycznia 1899.

L. cz. E. 327/98 (5) [154 1 — 3]
Na żądanie Banku krajowego Króle­

stwa G alicji i Lodomeryi z Wielkiem księ­
stwem Krakowskiem, zastąpionego przez dr. 
adw. Tilla we Lwowie, odbędzie się dnia 1 
lutego 1899 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
2 w Radziechowie licytacya ciał hipotecznych 
objętych whl. 288 i 290 ks. gr. Radzieehów 
dłużników Stefana i Kaśki Kowalczuków wła­
snych, wraz z przynależnościami.

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacyę, są ocenione na 1000 zł. a. w., 
przynależności zaś na 186 zł. a. w.

Najniższa cena wynosi 790 zł. 66 ct,, 
poniżej t-j ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co <L> samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radzieehów, dnia 30 grudnia 1898.

L. cz. prez. 40 27/99 [124 2 - 3 ]
K O N K U R S .

0. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie, 
przyjmie zaraz dyetaryusza z szybkiem i czy- 
telnem pismem za dziennem wynagrodzeniem 
w kwocie 70 ct.

Zgłoszenia z świadectwami nadesłać do 
Naczelnictwa.

Baligród dnia 5 stycznia 1899.

L. Prez. 3981 4/98 [149 2—3]
Celem obsadzenia posady dozorcy więźui 

przy c. k. sądzie obwodowym w Nowym 
Sączu z roczną płacą 300 z ł , dodatkiem akty- 
walnym 25 proc. i prawem pobierania mun­
duru rozpisuje się konkurs do dnia 15 lutego 
1899.

Ubiegający się o tg posadę dla wojsko­
wych zastrzeżoną, mają wnieść swoje podania 
w zakreślonym terminie do Prezydyum sądu 
obwodowego w Nowym Sąi-zu.

Nowy Sącz, d. 30 grudnia 1898.

L Praes. 364 4|99 [185 1 - 3 ]
W okręgu lwowskiego e. k. wyższego 

sądu krajowego ma być obsadzona większa 
ilość nowo systemizowanych posad koncepto­
wych sędziowskich urzędników VII, VIII 
i IX rangi,

W celu umożliwienia kandydatom po­
zostającym w innej służbie rządowej, tudzież 
kucdydatom zawodu adwokackiego i nota- 
ryalnego ubiegania się o posady obsadzić się 
mające, został konkurs rozpisanym.

L)la informacyi interesowanych zauważa 
się, że kandydaci nie będący w służbie są­
dowej, mają wnosić swoje należycie udoku­
mentowane podania kompetencyjne przy wy­

kazaniu dotychczasowego zajęcia i znajomości 
języków krajowych do 25 stycznia 1899 w celu 
zaopiniowania za pośrednictwem swej prze­
łożonej państwowej lub autonomicznej władzy, 
ewentualnie za pośrednictwem przynależnego 
Wydziału Izby adwokatów lub kompetentnej 
Izby notaryalnej do Prezydyum sądu krajo­
wego lub obwodowego tego okręgu w którym 
czasie kompetowania w służbie pubbeznej 
pozostają, ewentualnie jako adwokaci (not,a- 
ryusze) lub kandydaci są czynni.

Wspomiani kandydaci mają w podaniach 
oświadczyć jaką posadę pragną otrzymać, 
tudzież donieść czyli knmpetują także o jedną 
z powyższych posad w okręgu innego wyż­
szego sądu.

Lwów, dnia 9 stycznia 1899,

L cz. Praes. 366, adj 4/99 [188 1 - 3 ]
K O N K U R S .

W okręgu c. k. lwowskiego wyższego 
sądu krajowego zostanie obsadzoną znaczniej­
sza ilość opróżnionych i nowo systemizowa- 
nych posad adjunktów w IX klasie rangi.

Ubiegający się o te posady mają swoje 
należycie udokumentowane podania, przy 
wykazaniu znajomości języków krajowych, 
wnieść najdalej do 25 lutego 1899 do Pre- 
zydynm tego sądu kolegialnego, w którego 
okręgu siedziba urzędowa kompetenta się. 
znajduje.

W podaniach kompetencyjnych należy 
zaznaczyć czyli kompetujący ubiega się o ja­
kąkolwiek posadę tej kategoryi, lub też tylko 
o taką posadę w pewnem oznaczonem miejscu 
służbowem, w którym to razie miejscowości 
te w podaniu mają być wymienione.

Kompetenci, którzy już wnieśli podania 
o posady adjunktów, nie potrzebują takich 
podań ponownie wnosić.

Zauważa się, że obsadzanie wspomnia­
nych posad adjunktów sądowych aż do dal­
szego zarządzenia będzie się odbywało tak 
jak dotąd każdego miesiąca lub co drugi 
miesiąc bez rozpisywania ponownych kon­
kursów.

Lwów, dnia 9 stycznia 1899.

L. cz. Praes. 365 Sp. 4/99 [187 1 - 3 ]
K O N K U R S .

W okręgu Lwowskiego wyższego Sądu 
krajowego będzie obsadzona znaczniejsza 
ilość posad sekretarzów sądowych w VIII. 
klasie rangi, tudzież posad sędziów powia­
towych również w VIII. klasie rangi.

Ubiegający się o te posady mają wnieść 
należycie udokumentowane podania przy wy­
kazania znajomości języków krajowych naj­
dalej do 25 stycznia 1899 do Prezydyum 
tego Sądu kolegialnego, w którego okręgu 
siedziba urzędowa kompetenta się znajduje.

W podaniach kompetencyjnych zazna­
czyć należy, czyli kompetujący ubiega się o 
jakąkolwiek posadę tej kategoryi lub też 
tylko o taką posadę w pewnem oznaczonem 
miejscu służbowem w którym to razie miej­
scowości te w podaniu mają być wymienione.

Kompetenci, którzy już wnieśli podania 
o powyższe posady na podstawie konkursu 
rozpisanego w grudnia 1898, nie potrzebują 
wnosić nowych podań.

Lwów, dnia 9 stycznia 1899.

L. cz. Praes 364 R. 4/99 [186 1 - 3 ]
K O N K U R S .

W okręgu Lwowskiego wyższego Sądu 
krajowego będzie obsadzona znaczniejsza ilość 
posad radców sądów krajowych przy sądach 
kolegialnych, tudzież posad radców sądów 
krajowych jako Naczelników sądów powiato­
wych w VII. klasie rangi.

Ubiegający się o te posady mają wnieść 
należycie udokumentowane podania przy wy­
kazaniu znajomości języków krajowych naj­
dalej do 25 stycznia 1899 do Prezydyum 
tego sądu kolegialnego, w którego okręgu 
siedziba urzędowa kompetenta się znajduje.

W podaniach kompetencyjnych zazna 
czyć należy, czyli kompetujący ubiega się o 
jakąkolwiek posadę tej kategoryi lub też tyl­
ko o taką posadę w pewnem oznaczonem 
miejscu służbowem, w którym to razie miej­
scowości te w podaniu mają być wymienione.

Kompetenci, którzy już wnieśli podania 
o takie posady na podstawie konkursu rozpi­
sanego w grudniu 1898 nie potrzebują wno­
sić nowych podań.

Lwów, duia 9 stycznia 1899.

upŁ
L cz. S 25/98 (1) (94 2 - 3 )

O k Sąd K ratowy jako handlowy w Kra­
kowie na zasadzie §. 194 i 198 ord. konk. ze 
zw< l ł aa ot warcie konkursu do mająte«a pro­
tokołowanej firmy spółki handl. Kurzmann 
& Spira w Podgóizu tudzież do majątku 
spólników Dawida Kurzmanna i Salomona 
Spiry w Podgórzu, a mianowicie na maj uek 
ruchomy, gaziekolwiekby się takowy znajdo­
wał, a tła majątkek nieruchomy o tyle, o ile 
takowy położonym jest w tych krajach, w któ-

: rych ordynacja konkursowa z dnia 25. gru 
dnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się Pana Dr. Karola Górskiego c. k Radcę 
w Podgórzu a tymczasowym zarządcą masy 
i Pana Dr. Jakóba Aronsohna adwokata 
krajowego w Podgórzu.

Wierzycieli wzywa się niuiejszem, aby 
na terminie dnia 13 stycznia i 899 o godz. 
10 przed poł. przed komisarzem w e. k. są­
dzie powiatowym w Podgórzu wyznaczonym, 
za przedłożeniem dokumentów, klóreby ich 
pretensje wykazywały, oświadczyli się, co 
do potwierdzenia tymczasowego zarządcy ma­
sy, łub co do ustanowienia innego, tudzież, 
aby wybrali wydział wierzycieli.

0. k. Sąd krajowy wzywa tych wierzy­
cieli, którzy swych pretensyj przeciwko ma­
sie konkursowej chcą dochodzić, aby ta ­
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdywał, do dnia 28. lutego 
/899 w e. k. Sadzie kratowym w Krakowie, 
lub w e. k. sądzie powiatowym w Podgórzu 
podług przepisu ordynacji konkursowej, uni­
kając szkodliwych skutków prawa, zgłosili, 
a na terminie na dzień 23. marca 1899 
j  godzinie 10 rano, w biurze komisarza kon­
kursowego w c. k. sądzie powiatowym w Pod­
górzu oznaczonym, uwierzytelnili i swoje 
wnioski co do oznaczenia pierwszeństwa 
swych pretensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo w miejsce tymczasowego 
zarządcy raasy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra­
wiali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Podgórzu lub 
w jego pobliżu nie mieszkają, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika, w Pod­
górzu zamieszkałego, w celu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie, na wniosek komisarza konkursowego, 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie­
czeństwo i koszt kurator ustanowionym zo­
stanie.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczone będą w urzę­
dowej „Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidacji oznaczony jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy­
cielami.

Postępowanie konkursowe co do upa­
dłości powyższej firmy handlowej i upadłości 
każdego z powyż wymienionych spólników 
odrębnie toczyć się będzie.

Kraków, dnia 29. grudnia 1898.

yroki prasowe.
8L 294 (8245)

Sm Dlamen ©etner 2Rajeftat beS ilaijerS!
T )a8 f, f. 2 a n b e8 g er id )t  SB ien a l8  jjkejsgericfjt 

jjat a u f  3 In tra g  ber ! .  t . (S ta a tS a n ttm ltfd ja ft er* 
fattttt, baj) ber S n fja lt  fceS tn be* D łu m m et 
22757 ber periobt)'d)en S iru cf jd jr i f t : „The New- 
York Herald" Dom 12 © ecem ber 1898 (eu ro*  
paijdje S lu ggab e $ a r t 8 )  en tb a lten en  I r t i f e lS  
m it ber S lu fjd jr ift: „Franz Josef To w e d '? “ 
bas łBerbredjett nad) §$ 63 u n b  64 ® t .  ©. be* 
gru n b e , u n b  e8 toirb nad) § 493 <5t. ip. 0 .  
Da8 iB erbot ber S B eiterberbreitung  btejer Ź ru cf*  
fd jcift au S gefp rod jen , bte o o n  ber f. f. © ta a t8 *  
a n m a ltfd ja ft Derffigte 2k fd )la g tta f)m e  nad) §  4 ? 9  
® t  fp. 0 .  b eftd tig t u n b  nad) §  3 7  >pr. ®. auf 
bic iD r n id ) tu n g  ber fa if ir ten  ®jęem plare e r la n n t .

SBien, am 20 SDecember 1898.

35a3 f. f. Jlcetó* a i s  jprefjgeridjt tn  
3B el3 Ijat m it  bem  S r fe n n tn iffe  nom  1 2  ® ecem »  
ber 1898, sp r .  7, bte S B u teroerb reitu n g  ber 
'J łu m m er 49 b et ^ e itfc b r ift :  „S B eljer S ln jetger"  
b om  10 SDecembet 1898 teegen  b e l  S lr t if e l l :  
„ 3 lu żW d rttg e  33end)te"  nad) § 300 © t .  ® .  
Derboten

® a 8  f t . S anbeS * a l8  iprejjgeridjt tn  
© m a  m it  bem  @ rfen n tn iffe  Dom 6  5£)ecem* 
b et 1 8 9 8 ,  ip r . IV - 9 9 |1 ,  Die aB eiteroerbrei*  
tu n g  ber erften S3eilagc ber jftu m m er 4 8  ber in  
® r a j  erjd)einenben j^ e iijc^ r ift: „ a iib e iie rm itte"  
tiom  1 5December 1 8 .) 8  toegen  be8 2 l r t i f e l8 : 
„@ f)renu id nner tn  U n ifo r m "  nad) §  4 9 1  ® t .  
® a n b  2 lrt. V be8 © e fe jje l Dom 1 7  S /ecem ber  
1 8 6 2 ,  Tir. 8  31 © .  SBl. ex 1 8 6 3 ,  oecb oten .

f .  f .  2 a n b e 8  * a l8  iprejjgeridjt in  
@ raj tjat m it bem  S r te n n tn if fe  Dom 1 3  2>e* 
cem ier  l - v 8 ,  ip r . IV  I 0 0 |5 ,  Die SB eiteroer*  
b reitu n g  Der erften  S e i la g e  ber 'J łu nyner 49 ber 
ui e tfd )ein cu b en  # d t f d ) t i f t : „ a ir b c ite im ilk "  
Dom 8  ® ecfin :ier  J w egen  b e l  Ś lr t i f e l l :  „ S i n  
O cb e n - u n b  S ś te lr e g e u "  nad) §§  6 3  u n b  3 0 0  
® t. ® .  oerb oten .

$)a3 f. f. ®retS* al8 iprefjgertdjt in $tljen 
bat mit bem Srfemttniffe nom 10 2)ecember 
1898, iflr. 86, Die atkiteroerbreituag ber 3ium» 
mer 21 ber $ehf.d)inft: „Nase Snahy" Dom 5 
3)ecember 1898 roegen ber Slnnonce: „Jubi- 
leum“ nad) § 493 ©t. $ .  0 .  Dtrboten.



®aS f. f. $retg* ais Sprefjgeridjt tn 
@ger fjat mit ben ®r*enntniffen bom 11 2)fcem* 
ber 1898, jjgr. 238, 289 unb 240, bie SBeiter* 
berbreitung ber Sftummer 96 ber geitfdjriften: 
„Sgerer 9iacf)ri<i)ten'' unb ,rgalfcnau=slónig3* 
berger SBolfSjeitutig", forcie ber -tfłummer 85 
ber ,3eitfd)rift: „9łeube<fer Sftadjricfjten", fammt* 
lid) bont 7 SutmonbS 1898, megen be§ 2lrti* 
lelS: frS)o8 fflojlial-Sieb" nad) § 300 ©t. ® 
berboten.

2)a3 f. !. r̂ei§>= nI8 iprejjjgeridjt in 
(Sgcr tjat mit bcm (Srfenntniffe bom 13 ®e* 
cember 1898, $ r . 241/2, bie SBeiteroerbreitung 
ber 2)rucfjd)rtft: „Slllbeutjdjlanb Ijodj!'1 (glug* 
Mott), 23erlag unb łperauSgabe bon g ran j ©tein, 
S)rutf bon ®. 2lbler, ®ger, nad) §§ 58 c unb 
59 c ©t. ® berboten.

®a3 I. I. $cet£= al§ iprefjgeridjt in 
jpilfen fjat mit bem ®rfcnntnijje bom 11 2)e* 
cember 1898. j$r. 67, ble SBeiterbcrbreitung ber 
SJiummer 27 ber geitfdjrift: „Zapadocesky 
Poseł Lidu“ bom 8 2)ecember i 898 tnegen ber 
2lrttfel: „Oaruv navrh na odzbrozeni“ , „Po- 
liticke rozhledy" unb „V Rakousku . . 
unb toegen be8 „Feuilletons“ nad) § 493 ©t. 
5P 0 .  berboten. __________

2)aS I. f. $reiS= alg ifire&gertdjt m 
spifef bat m it. bem ®rfenntnijje oom 8 ®e* 
cember i 898, tpr. 35/1, bie SSeiternerbrfitung 
ber 'Jtumnrr 15 ber geitjcfjrift: „Smichovske 
Listy“ bom 5 Becember l^OS tnegen ber Slrti 
lei mit ber lleberjdjrift: „Svuj k svemu“ unb 
„Jinak otec, Jiaak syn“ nad) § 302' ©t ® 
berboten.

S)ag t. f. SreiS* alg lBrc|gerid)t in 
Seitmerifc bat mit bem Srfenntniffc bom 7 Br* 
cember 1898, ipr. 22*1/2, bie iHJetteruerbreitung 
ber iliummec 34 ber Seitfcfjrift „Oeskv S 
bom 1 Brcembrr 1898 toegen beg Slrtitelg: 
„Pametni deska v po ru®  sini v Litomeri- 
cich“ nad) § 303 ©t ®. o rboten

S)ag f. t. Stetó* alg iprr|gerid)t in
Seitmerię bat mit bem Srfemitmjje oom 7
2)ecember 1898, jpr. 222/2, bie SBetternerbret- 
tung ber Dhtmmer tU ber ((ettjd)rift : „Hlas> 
z Podnpska“ unb ber Seilage: „Z jrr? ia “,
beibe oom i SJecember 1898 tnegen ber Slrrml 
„A cpet urazka nar.ida ceskebo**, JuniietMi 
Lrnske■ revoluce pra ske“, ,,®entral'-18eretn jut 
iPflege jitbijd)er 2lngdcgenf)eitcn in j^rag" uno 
„Vsehocjhui,“, in ben fieben mit „ J u bil-juiu 
beginimtPen Ślbfajjcn nad) §§ 63, SuO m:b MJ5 
©t. ®. berboten __________

©ag t. f. $rei8* alg Ijjrefegtridjt tn
ifteidtenberg , fjat mrt bem Srtenmnijje oom 7 
2)eceutber 1 898, 2|lr. 73, bie SBeitcroerbreitung 
ber fftumnur 34 ber tn ®abloitj erjd)einenbett 
^eitic^eift: „Ter ® birg?bo;e" oom 3 X)e
cember 1898 toegen beg Slrtifelg: „^leinc 93tD 
ber aug ber ijeit" nad) §§ 300, 3<>2, r91 ©t 
®. unb Sirt V Deg ©efegeg oom 17 Beccmbcr 
1862, 0lr. 8 91. ®. 931. ex 1863, berboten.

®ag t. I. Sreig* alg 'Jf$reftgerid>t in 
SKeidjenberg fjat mit bcm Srfenntmjje oom 14 Be* 
cember 1898, ipr. 74, bie SBeiteroerbreitung ber 
iftummer 35 ber in (Śablonj erfdjetrtenben Śeit* 
fdjrift: „Ber ©ebtrgśbote" oom 10 Becember 
1898 toegen beg Slrtifelg: „Steine Silber aug 
3eit" nat^ §§ 300, 491 ©t. @. unb 21rt. V 
beg ®efe|eg oom 17 Becember 1862, 91r. 8 

^91. ®. SS1. ex ; 863, berboten.

®a6 !-1. Sretgs alg iPre|geridĘ)t in 01mii§ 
bat mit bem ®rfcnntniffe oom 14 Bccember 1898, 
$ r .  58, bie SBeiterberbreitung ber 91ummer 44 
ber ^eitfd^rift: „illorbindbrifdbe 9lunbfct)au"
oom 11 Śecember 1898 toegen beg Slrtifelg: 
„9lBmerftabt (Subilaumg=®rinnerungen)" nad) 
§. 493 ©t. 0 .  berboten.

31. 295 (8277)
®ag f. f. Sanbeg* alg ipre§gerid)t in 

Xticft bat mit bem ©rfenntniffe bom 10 ®e= 
cember 1898, i^r. IX 145, bie ŚBeiterberbreitung 
ber Dlummer 308 ber 3 fitfd)tift: „II Lavo- 
ratore-1 bom o Becember 1898 megeh beg Sir* 
tifelg: „Su e giu“ nacb § 63 ©t. ®. berboten

S)ag f. f. Sanbeg* ais fJ3rc^gcriĄt in 
$rag bat mit bem ®rfenntniffe bom 9 2)c* 
cemter 1898, ipc. 500, bie ŚBeiterocrbreitung 
ber im SSerlage beg SScreineS ber bobmifeben 
9 3ud)l)dnbter mtb SSerleger in i^rag erfd)ienenen 
S)rudf(Ąrift: „Vano3ni katalog knih a ume- 
leckych del.“ Yydal spolek ceskych knih- 
hupeu a nakladatelu v Praze. Tiskem J. Otty 
v Praze, toegen bfg Slrtifelg: „Pozdray ya- 
nocui“ na<b §§ unb 64 @t. ®. berboten.

2)ag I. t. 2anbeg* alg iprefjgeridjt in 
^}rag bat mit bem ©rfenntnijfe bom 9 S)e* 
cember 1898, $ r . 498/2, bie SBeiteroerbreitung 
ber91ummer 49 ber 3«itfcbrift; „Samostatnost" 
bont 3 ®ecentber 1898 toegen beg $euiHetong:

„V Praze, 2. prosinee 1898“ (Jubilejni) nadb 
§ 63 ©t. ®. berboten.

S)ag !. f. fianbeg* alg fprefegerid^t in 
tprag bat mit bem ®r!enntntffe bom 9 2)ecember 
1898, iJJr. 499/2, bie SBeiteroerbreitung ber 
Dlummer 49 b r 3ńtfdbrift: „Vysehrad“ bom 3 
$>ecember 1898 toegen beg Sirtitelg: „Nas boj 
v poślednim pulstoleti“ nacb § 63 ©t. ®. 
berboten.

2)ag f. f. Sanbeg* alg 5P«iŚgericbt in 
i^rag bat mit bem ©rtenntniffe bom 9 2)e« 
cember 1898, tpr 497, bie ŚBeiterberbreitung 
ber 9iummer 49 ber 3eitfd)rift: „ S f t  beutfdbe 
SSoltgbote’' bom 4 Becember 1898 toegen beg 
Slrtifelg: „gnufjig Sabre" nacb § 63 ©t. ®. 
berboten.

2)ag I. f. Sanbeg f alg 5pre§gerid)t tn 
iprag bat mit bem ©rfenntmffe bom 12 Becem* 
ber 18-8, ipr. 501, bie SBeiteroerbreitung ber 
Dtitmmer 25 ber 3 ciif^ rifi: ^  P red“ bom 
7 Becember 1898 toegen ber Slrtifel: „Nejja- 
snejsi“ unb „Rozdily“ nacb § 63 ©t. ®. ber* 
boten.

2)ag f. f. Sreig * alg tpre^geridbt in 
S ritj bat mit bem ®rfenntniffe bom 13 Becern* 
ner 18^8, ipc. 160/2, bie SBeiteroerbreitung ber 
23eilage ju r 'Pummer 96 ber 3 (,i'icbn ft „STiia* 
tionale 3 e>tung" oom 11 Beiembcr 1898 toegen 
beg Slrttfelg ; „@d)toarjgelbe 93etrad)tungfn 
tiber lyuben ^patriotigmug" unb toegen ber SPottg: 
„(Sine reicbsbeutjcbe 3 citungsftitnute" nacb 
63 mtb 302 ©t. ®. berboten.

S )a g  f f. fire ig *  a lg  iP re ig cr icb t in  Seitm e*  
ritj bflt m it bem  S r fe n n tm ffe  o o m  7 B ccem b er  
1898, SSr. 2 2 5 /2 ,  bie S B eiteroerbreitung ber 
'P um m er 8 2  ber 3 ŁI fcfeoift : „D io:bbof)m ticbe  
S > o lfejr itu n g"  o- m  3  B ec e m b e t I89.-S megen  
beg S lr t if e lg : , , 3 u nt S u b lla u m g ta g e "  nacb §
© t . ® . oetb o ten

B a S  f f ^ re ig *  a lg  SPrefegeridjt in 
S e r m e r ib  fjat m it  bem  (S rfenntntffe nom  7 
B fc e m b e r  : 8  -8 , SBr. 2 2 4 /2 ,  bie SBetteroer* 
bveitunq ber 'P u m m er 95 ber 3 r it icb n tt:  H2 c i  * 
m erifter SB ocbenblatt"  o o m  3 B ecem b er 1898 
m egen beg S lrtife lg  : „Unter jd)m erer Slnflage" 
nad) § 300 © t . ® .  oerboten .

31. 297 (8353
35aS f. f. IDlinifterium beg Sitnem tiai 

un term Q | Becember 1^99, 3at)l Vr 93 4P S ,  
bet jtt ‘IPdn ufe*iBig in Slmerifa erid)eiuenben 
3eti(cbrifi: ..̂  'oinannost11 auf @runb beg § 
z 6 beg tprejjgejr^fg ben SPoftbebit fiłr bie im 
tReitMraibe oertretenett ^onigretebe unb Sdnber 
entjogen.

B o z m a i t e
L. cz. Praes. 642 (20/98) [7009 3 - 3 ]

C. k. Sąd powiatowy cywilny w Kra­
kowie oznajmia, że w depozycie tegoż Sądu 
znajdują, sig od lat przeszło 30 następujące 
m asy:

1. Gąsiorkowska Marya: obligacya publi­
czna na 50 zł., książeczka kasy oszcz. na 179 
zł. 4 ct.

46. Badamski Mateusz: rubel srebrny, 
pół rubla, złote polskie, grosze polskie, mo­
nety pruskie.

66. Peszkar Krzysztof: książeczka kasy 
oszcz. na 18 zł. 17 ct.

82. Łączkowski Romuald gotówka 60 ct. 
prywatne zapisy długu na 5000 zł. (Skrypt 
z 10 7 1857 przez Barbarę Marynowską)

84. Karczyński Andrzej : prywatne 
zapisy długu na 150 zł. (Skrypt na 600 złp )

85. Rottinger Ignacy: kosztowności 57 
zł. 87 ct. (S reb rn e : łyżki, łyżeczki, chochel­
ka, widelce, agrafka; złote: spinki, branso­
letki, pierścionki, szpilki i noże).

87. Izaak Kleinberger pko Jakóbowi 
Wipperowi i Markusowi Feinkopfowi: gotó­
wka 5 zł.

88. Nowak Brygida: gotówka 60 ct.
102. Liebling Szymon ca. Bałuczyński

Jan, gotówka 87 ct.
115. W agner Marya, książeczka kasy 

oszcz. na 2 zł. 7 ct.
127. Rojek Jakób, książeczka kasy 

oszcz. na 35 zł. 96 ct.
128. Zelarska Regina, obligacya publi­

czna 200 zł., książeczka kasy oszcz. na 299 
zł. 55 ct.

136. Franciszek Kirehmayer i syn pko 
Juliusz Baliński i Hausner & Wielad, ksią­
żeczka kasy oszcz. na 50 zł.

167. Kapalski Wojciech, prywatny za­
pis długu na 2500 zł. (Weksel z 31/3 1857 
przez Nepomucyna Waltera na 10 000 złp.)

170. Kuński Karol, książeczka kasy 
oszcz. na 14 zł. 67 ct.

213. Terlecka Marya, książeczka kasy 
oszcz. na 58 zł. 13 ct.

225 Wolańska Marya Elżbieta, prywa­
tny zapis długu na 1000 zł. (Skrypt z 15/9 
1865 przez Konstancyę Rupniewską na 500 
zł. i z 10/5 1867 przez Józefa Hercog na 
500 zł.).

233. Szaniewski Adolf, książeczka kasy 
oszcz. na 8 zł. 80 ct.

238. Snamina Franciszek, książeczka 
kasy oszcz. na 3. zł. 50 ct.

255. Speer Józef, książeczka kasy 
oszcz. na 6 zł. 49 ct.

258. Rekiert Fioryan Stanisław, ksią- 
czka kasy oszcz. na 16 zł. 90 ct.

298 Przecławski Soter, książeczka kasy 
oszcz. na 7 zł. 16 ct.

301. Lipiński Sebastyan, książeczka ka­
sy oszcz. na  15 zł.

303. Fijałkowski Konstanty, książeczka 
kasy oszcz. na 1 zł. 12 ct.

304. Wysocki gotówka 25 ct,
306. Basser, książeczka kasy oszczęd na 

1 zł. 47 ct.
312. Pruski Walenty, książeczka kasy 

oszczęd. na 71 zł. 22 ct.
332, Szczepanowski Tomasz, prywat 

zapisy długu na 1479 zł. 34 ct., książeczka 
kasy oszczęd. na 68 zł. 34 ct. (6 skryptów dłu­
żnych).

334. Worytkiewicz Adam i Tekla pryw 
zapisy długu na 82 zł. 42 ct. (skrypt z 30 
czerwca 1854 przez Maryannę i Błażeja Że­
lazn s ch).

338. Grzywa, prywat. zapisv długu 
350 zh (skrypt z 10 listopada 1861 przez 
Mateusza i Teklę Modzelskich).

341. Reyter Wincenty, prywat, zapisy 
■^ługu 208 zł. 7 4 1/, ct (skrypt z 24 Gerpma 
1863 orz z J na Wory kiewiczai

346 Lachita Józef, książeczka kasy 
oszczęd 23 zł.

347. Prochalla Kazimierz, pryw. zapi­
sy długu na 500 zł. (skrypt z 2 października 
1860 przez Jana Sowę)

350. Stypiela Szymon, gotówka 12 ct.
353. Wadowski Józef, gotówka 121/2 et. 

prywat, zapisy długu 1750 zł. (skrypt z 13 
listopada 1847 przez Antoniego Kieresa na 
7000 zł. p.).

357. Wolek Szymon, książeczka ka-y 
oszczęd. na 8 zł. 44 ct.

358. Mftjew-k! Józef, prywat, zapisów 
dluyu 100 zł. (skrypt z 19 czerwca 1848 
przez Jó/efa Jaszezur<iwskiego na 490 zi p.).

359 Chojnacki Franciszek resp. Kwa­
tera Marya, książeczka kasy oszczęd. 8 zł 
36 et,).

362. Zieliński Filip vul Peter, książeczka 
kasy oszczęd na 9 zł. 2 ct.

363 ELrf-rtn Kazimierz, prywat, zapi­
sów oługu 81 z ł, kosztowności 34 zł. (ko­
sztowności: srebrne szczypce, łyżn-zki, łyżka, 
złota broszka z Jańcuszkie n i broszka. Kartki 
zii.s:a«nb-ze na 36 zł. i 45 zł.). '

364] Śliwiński Max, książeczka kasy 
oszczed. ua 5 zł. 85 ct.

365 Sporek Ja n , książeczka kasy 
oszc ęd na 1 zł. 38 ct.

366 Rusinek Łucya, gotówka 1 zł. 17 c ;
367 Biu-zek An oni, prywat zapisy 

długu 31 zł. 98 er, (skrypt z 30 września 
1860 przez Antoniego R:ivtara).

371. Radzikowska Marya, prywat, za- 
pi-y ‘Ługu ua 250 zł. (skrypt,a z 21 stycznia 
1848 przez Ignacego Radzikowskiego i z 15 
-tycznia 1857 przez Łucyę Molową na 1000 
z1. p.).

372. Makuła Wojciech, prywat, zapisy 
długu 182 zl 87 ct. ("skrypt z 28 maja 1861 
przez Mateusza Tynor).

373 Spadkobiercy Łakomskiego, pryw. 
zapisów długu na 233 zł 80 ct. (skrypt z 4 
s'ycznia 1861 przez Urszulę i Franciszka 
Pazornów).

376 Koral Michał, książeczka kasy 
oszczęd na 22 zł 32 ct.

377. Praźmowski Piotr prywat, zapisy 
długu na 200 zł. tskrypt z 7 maja 1862 przez 
Jędrz-ja i Maryę Adamskich).

879. Bereziński Ludwik, książeczka 
kasy oszczęd. na 4 zł 28 ct.

380 Szpital św Łazarza pko Kanarkom 
Walentemu i Klarze książeczka kasy oszczęd 
na 11 zł. 7 ct.

388. Nupik Tomasz, książeczka kasy 
oszczęd. na 2 zł. 88 ct.

454. Schmaibaum Józef, rotmistrz, ksią­
żeczka kasy oszczęd. na 4 zł. 93 ct.

762 i 474. Justyna z Dziembowskich 
Walewska prywat, zapisy długu na 250 zł., 
książeczka kasy oszczęd. 2515 zł 22 ct., (masa 
Nr. 474 sądu krajowego odstąpiona tut są­
dowi. Skrypt z 28 sierpnia 1855 przez Józefa 
i Franciszkę Pazeńskich na 10u0 zł p.)

Wzywa się każdego, ktoby do wyka­
zanych depozytów, składających się z gotówki, 
obligacyj publicznych, książeczek kas oszczę­
dności lub kosztowności, rościł sobie pretensye, 
aby w przeciągu jednego roku, 6 tygodni 
i 3 dni do sądu tutejszego się zgłosił i wy­
kazał swe prawa, inaczej bowiem po upływie 
tego terminu depozyta powyższe uznane zo­
staną za przepadłe i wydane Skarbowi Pań­
stwa, jako funduszowi przepadłości.

Co do dokumentów wzywa się upra­
wnionych w myśl dekretu nadw. z 1 maja 
1837 1. 199 Z. u. s., aby w przeciągu 6 
miesięcy zgłosili się do sądu względem ode­
brania tychże, inaczej bowiem dokumenta 
te złożone zostaną bez dalszej odpowiedzial­
ności Wys. Skarbu do Registratury tut. sądu.

Oo do jakości wykazanych dokumentów

odsyła się interesowanych do tutejszej Regi­
stratury.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XII. 
Kraków, 6 grudnia 1898.

L. 14668/98 pr. [176 2 - 3 ]
OBWIESZCZENIE.

Na mocy §. 15 ordynacyi wyborczej 
powiatowej rozpisuje się nowe wybory do 
Rady powiatowej w powiecie Nowotarskim 
i wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 15 lutego, dla grupy gmin 
miejskich na 16 lutego, dla grupy najwyżej 
opodatkowanych z kategoryi przemysłu 
i handlu na 17 lutego, dla grupy większych 
posiadłości na 18 lutego b. r.

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych (§. 12, 13, 14 ord. wyb. 
pow.).

Wyborcom wydane będą karty legity­
macyjne zawierające bliższe oznaczenie miej­
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają.

Do Rady powiatowej w powiecie nowo­
tarskim wybierają: grupa większych posia­
dłości czterech (4) członków, grupa najwyżej 
opodatkowanych z kategoryi przemysłu i han­
dlu trzech (3) członków, grupa miast i mia­
steczek siedm (7) członków, grupa gmin 
wiejskich dwunastu (12) członków.

Z Pzezydyum c. k Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 3 stycznia 1899.

L. Prez. 2309 18'99 [121 2— 3]
J e g o  Ekscelencya Prezydent c. k. w y ż ­

szego sądu bajowego zamianował dla pierw­
szej dma 20 lutego 1899 o godzinie 9 rano 
rozpocząć się mającej kadencyi sądu przy­
sięgłych przy tutejszym c. k. sądzie obwo­
dowym przewodniczącym sądu przysięgłych
c. k. R dcę Dworu )ako Prezydenta sądu 
o -wodow-go Marcina Chorzemskiego a za­
stępcami przewodniczącego c. k. Prezydenta 
S t a n is ł a w a  PrzvłuskUgo c. k. radców sądu 
krajowego Ottokara Ansiona, Jana Wicliań- 
skiojjo. Andrzo]a ALksiewUza, Józefa Oha- 
nowicza, Józefa Wajdowicza i Fiłem ena La- 
tos7yr isk iego .

Prezydyum c. k. sądu obwodowego.
Złoczów, dnia 2 stycznia 1899.

L cz. T. 44/98 (2- [7954]
0. k. Sąd krajowy cywilny Oddział VI. 

w Krakowie na prośbę Jakóba Piekło ku­
pca w Podgórzu wzywa każdego, ktoby 
posiadał książeczkę wkładkową powiatowej 
kasy oszczędności w Krakowie N 19848 na 
imię i nazwisko Jakóba Piekło wystawio­
ną na kwotę 317 zł. opiewającą aby takową 
przed upływem 6 miesięcy od dnia ostatnie­
go ogłoszenia w Gazecie lwowskiej licząc, 
tern pewniej w tut. sądzie okazał, ileże po 
bezskutecznym upływie tego terminu po­
wyższa książeczka na ponowne żądanie poda- 
ącego za umorzoną uznana zostanie.

0. k. Sąd krajowy. Oddział VI. 
Kraków, dnia 31 października 1898.

L. cz. Prez. 36 18 P/99 [164 2 - 3 ]
Jego Ekscelencya Pan Prezydent c. k. 

wyższego Sądu krajowego mianował na mo­
cy §. 301 p. k. dla pierwszpj zwyczajnej ka- 
d^ncyi posiedzeń Sądów przyisęgłych w roku 
1899 przy c. k. sądzie obwodowym w Tar­
nopolu, c. k. radcę Dworu jako prezydenta 
tegoż sądu dr. M ichiła Stefkę przewodni­
czącym a wiceprezydenta Mieczysława La- 
chawca i radców Antoniego Reinwartha, Ka­
rola Zollnera, Antoniego Sabatowskiego, E- 
mila Krwawicza i Alojzego Dobrzańskiego 
zastępcami przewodniczącego sądów przy­
sięgłych.

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
dnia 20 lutego 1899 o godz. 9 przed po­
łudniem.

Prezydyum c. k. sądu obwodowego 
Tarnopol, dnia 4 stycznia 1899.

L. cz. Prez. 2497 18/98 [163 2 - 3 ]
Jego Ekscelencya Pan Prezydant c. k. 

wyższego Sądu krajowego mianował dla pierw­
szej zwyczajnej dnia 27 lutego 1899 o go­
dzinie 9 przed południem rozpocząć się ma­
jącej kadencyi posiedzeń sądu przysięgłych 
przy c. k. sądzie obwodowym w Sanoku Pre­
zydenta tegoż sądu dr. Adolfa Sahanka prze­
wodniczącym, a zastępcami jego radców są­
du krajowego Jana Staruszkiewicza Anto­
niego Bośniackiego, Włodzimierza Janowskie­
go i dr, Teodozego Hubricha.

Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 
Sanok, dnia 30 grudnia 1898.

L. 15077 [142 2 - 3 ]
Sąd krajowy wyższy w Krakowie po­

daje do wiadomości, że Władysław Dolais 
mianowany Notaryuszem w Jordanowie po 
wykonaniu w dniu 30 grudnia 1898 przy­
sięgi dla notaryuszy przepisanej, zostaje u- 
poważniony do objęcia urzędowania.

Kraków, 30 grudnia 1898.
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D r o b n e  ® g l f o s * @ s s ia  
od wyrazu petitem l 1/* eenta, tłustym 

petitem dwa centy.

K a m ie n ic a  dw upiętrow a, na ro żn a , 18 okien 
w kor/ystnem  położeniu, z powodu wyjazdu 

do sprzed; ,nia. Pożyczka 20 000 zł Czysty dochód 
10 pre . W olnych lat 11. W iadom ość ul. L enartow i­
cza 1, p ierw sze piętro , d rz « i nr. 4.

A m a l i a  S t e i n  poleca pracow nię suk ien  dam ­
skich. Lwów, ul. M ickiewicza 4.

F o s z n k n j e  m i e j s c a  u księdza osoba m łoda 
znająca się na gospodarstw ie i kuchni, od Igo 

stycznia. A dres : J .  M. poste restan te  via Dębica 
Zamek.

Najpraktyczniejszy
Podręcznik o podatkach

J. W ieharda, emer. st. insp. podatkowego, 
Czwarte wydanie (1897) jest do nabycia u 
tegoż ulica Fredry 1. 8 we Lwowie i we 
wszystkich księgarniach po cenie zniżo­

nej 2 zł.

Dywany perski© i portyery
praw dziw e (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy­

pożycza, jakoteż przyjm uje do przechowania
Skład dywanów „AU L0UVEE“ 

Lwów, ul. Sykstuska 1. 6.
U lg i w sp ła tach  wedle umowy.

N a żądanie wysyłam y nasze bogato ilustrow ane 
cenn ik i darmo i opłatn ie. 835

Robotnicy polni na rok 1699.
A jentów , którzy dostarczać mogą niskich 
(gr. kat.) ro b o tn ik ó w  p o ln y ch  (m§żczyzr; 
chłopców, kobiet i dziewcząt) w rifśszey  
liczbie na Szląsk, celem wstąpienia do robót 
na lato i zimę b. r.. uprasza się o podanie 
adresów swych wraz z podaniem liczby ro­
botników i warunków wynagrodzenia, j <ko- 
też żądanej prowizyi odwrotnie P"d B. D. 

385 do B u d o lfa  K osscgo w K rak o w ie .

ARTUR KOSCICKJ
(STEIUSZ)

Lwów, ulica Zamarstynowska 1.11 (dom 
własny), ul. Trzeciego Maja 1. 2

poleea 18
Wyborne kawy wprost z Ameryki 

pół ki. od 75 ct.
Najlepsze herbaty pół kl. od 1 zł. 50 ct. 
Koniak kuracyjny butelka od 1 zł. 80 et. 
Najlepszy rum 1/3 litry od 1 zł. 20 et. 
Kakao holenderskie pół kl. 1 zł. 99 et.

Także i na raty bez podwyższenia
cen  dywany, portyery, chodniki, kołdry 
watowane, kapy na stoły i łóżka, koce, 
dery na konie, jakoteż wszelkie artykuły 

potrzebne do urządzenia domowego
w składzie dywanów 835 

„ TEPPICHHAUS AU LOUYRE" 
Lwów, ul. Sykstuska 6(Pas<ź Hausmana) 
N a prowincyę w ysyła się cenniki g ra tis  i franko.

Meble żelazne
w wielkim wyborze
i łóżka składana po
zł 5.50, łóżka zwy­
kłe od zł. 13,50, 
łóżeczka dziecinne
ze siatkami, umy­
walnie żelazne i z 
marmurowemi pły­
tami, bidety po zł. 

8.50, klozety pokojowe różnych syste­
mów poleca

Antoni fflalsM
handel żelazny, 866

Lwów , plac Maryacki 9.
Cenniki ilustrowane na żyezeme.

owości w futrzanych towarach,, 
^kapeluszach, bluzach, rękawiczkach,, 

welonach, koronkach i wstążkach,
po zadziwiająco n iskich  cenach.

„Maison de Nouveautes“ Madame 
Berta Fiedler, 835’

’’gk Lwów, plac Kapitulny 1, 3.

/ w w w  iWPWnFl fWiwriiwiJw lWnwrIWlw\

Maszyny U szycia S to p a
czółenkowe 1 obrączkowe

z pierwszorzędnych fabryk zagranicz­
nych i wiedeńskich, najdokładniej ure­

gulowane z pięcioletnią gwarancyą

Najtańszem i nąjlepszem źródłem zakupu wszelkiego rodzaju p a p i e r ó w  
i p r z y h s r ć s i r  s z k o l n y c h  i k a n c e l a r y j n y c h ,  oraz towarów 

wchodzących w zakres paienia, jest sklep 733

8. W, Niemojowskiego, Lwów, plac Maryacki 8.
Szczegółowe cenniki rozsyła się franko.

Próbki wysyłam bardto chętnie darmo i opłatnie.

Tatki cygaretowe „ IO R IS “
•W y  x o To ia. 1027

Wł. Bełdowskiego masi

©
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na raty miesięcznie po 4 zł, 
gotówką 10 pro. taniej.

Zlecenia z prowincyi uskuteczniam bez­
zwłocznie. Cenniki ilustrowane na żą­

danie gratis i franko.
Z poważaniem 945

J a n  Ł a n r t i k
mechanik.

Lwów , ul. H alicka 6.imm
Do P, T. Właścicieli koni 835

j Jeżeli W ielmożny Pan  
1 zam ierza dobre i tanie
I dery na konie
(Jkupid, zechce W ieJsio-
i "żcy P a ;  r d a ć ł Ą  
j  składu dywanów
a AU LOUYRE

Lw'Ów, ;;,yk=tu*k» 6. 
Tamże znajdzie W ielm . 

ogromny wybór 
po zdumiewają

w  K rakow ie , 
odznaczające się dymem I«g«dnym I chłodnym, nie zmieniają 
smaku i z • pach u t) tuniu, nie naciągają tłuszczem i nie 
gasną szybko, wskutek tego całego papierosa można w y ­

palić ze smakiem.
' Do nabycia w handlach i trafikach. '

M a ż d y  p r e n u m e r a t o r

Tygodnika Ilustrowanego
otrzyma w roku 1899 bez żadnej dopłaty

12 tomów DZIEL SIENKIEWICZA
w nowem wydaniu, obejmującem w 36-ciu 10-cio arkuszowych tr.mach (z wy­

jątkiem „Trylogii”), wszystkie utwory autora „QUO YADIS44. 
TYGODNIK ILUSTEOWANY daje rocznie przeszło 1200 ilustracyj oraz bez­
płatne REPRODUKCYE KOLOROWE OBRAZÓW mistrzów naszyeh.
W roku 1899 drukowane będą jednocześnie dwie powieści oryginalne 

mianowicie ciąg dalszy wielkiej powieści historycznej p. t.

„KRZYŻACY" Sienkiewicza
(której początek nowi prenumeratorzy nabywać mogą za guldena), oraz

p p A  R  G  O  m  A  U  O  1 “

większa powieść E. Orzeszkowej.
W dodatku powieściowym, dołączanym co tydzień w arkuszach, rozpo­

czniemy z Nowym Eokiem pow. hist. głośnego pisarza węgierskiego Jul. 
Wernera p. t. „Z Popiołów44.

Prenumerata „TYGODNIKA ILUSTEOWANEG0“ wraz z dodatkiem po­
wieściowym i 12-tu tomami dzieł H. Sienkiewicza wynosi:

gfito tslieurow ane

i  an 
der

niskich cenach 
Na prnwineęę wysy- 

* tam y na żądanie nasze 
uua^ki g ra tis  i (ranko.men

jÓ lR Ó T jE L L lN B K  
|  Lwó w,  
fu l. Jag ie llońska  22.

    ..

Przeprowadzenia w patentowanych wo­
zach, uchylających potrzebę opakowa­
nia koleją, okrętem, drogą kołową 

także w miejscu

Cara i Jellmek
spedytorzy 

Lwów ul. Jagiellońska 22
Teleforj. 4 0 © . 18

Budapeszt. Arany Janos utcza 84.
Whidnfi I., BSrsegasse 9.

w w o srs  w iu ra ro c n  bobo!***:;*
ItfińcMkr .mcm

W^stsuwa ogaista 835
W83h iiJnich I Innych 
ohcvch i krajowych 
dyw anów , p o r ty e r ,  
f i ra n s k  i chodników ,
o tw arta przez cały  
dzień, w nocy zaś 
przy elektryoznem  
ośw ietlenia. W stęp 
wolny. Zdum iew ają­
co tanie ceny są na  

ssysfckiub tow arach 
dokładnie uwidocz­
nione. U lgi w sp ła ­
tach wedle umowy. 
U prasza się każdego 
kto coś zakupie p ra ­

g n ie , by wprzód obejrzał tę w ystaw ę. N a prowincyę 
eem dki darmo i opłatn ie. L is ty  adresować należy:
Skład dywanów „AU L0UYItEu, Lwów, 
 ul. Sykstuska (Pasaż H*ii«wsł is.Y

w ©  L w o w i e
kwartał-ie r-łp 60 ct.
półrocznie . . . 7 „ 20 „
rocznie . . . l i  _ 40 _

w  Galicy i wraz z przesyłką poczt, 
kwartalnie . . .  3 złr. 75 ct
półrocznie . . .  7 „ 50 „
rocznie . . . . 1 5  _ —  „

Prenumeratę przyjmują:
Główna Ajencya i Expedycya „Tygodnika” 

we Lwowie, Pasaż Hausmana 9
oraz wszystkie księgarnie, i kantory pism.

K. i uriy. me oslerr. t .

Bei der am 31. December 1898 stattgehabten zweiunddreissigsten Ziehung der 4 0/o 
igen 50 jahrigen Bankvaluta- Pfandbriefe der k. k. priv. allgemeinen osterr. Bodeu-Oredit- 
Anstalt wurden nachfolgende Stlieke gezogen:

a fl. 100: Nr. 250, 647, 800, 1809, 1896, 1933, 2068, 2333, 2357, 3053, 3220, 8784,
6127, 10850, 14410, 21425, 21754, 22426, 28354, 24140, 24299, 25228, 26536.

a fl. 500: Nr. 183, 395, 518, 670, 973, 1072, 3716, 10019.
a fl. 1000: N r 1058, 1381. 1449, 1672, 3305, 3711, 3989, 4050, 4725, 6084, 6224?.

6479, 7065, 7168, 7422, 7971, 8031, 9402, 9485, 9645, 9844, y88S, 9912, 10072, 10080, 
11098, 13646, 154t>6, 19198, 27613, 27989, 31264, 83113, 34200, 38120, 40510, 42098,
46394. 49002, 54115, 55395, 56879, 63444, 67792.

a fl. 10.000: Nr. 365.
Die Eiickzahluag der gezogenen Pfandbriefe erfolgt vom 1. April 1899 an bei der 

Hauptcassa in Wien.
Die Yerzinsang dieser Pfandbriefe hort mit 1. April 1899 auf; die Coupons der ge­

zogenen Pfandbriefe werden zulolge Art. 146 der Statut9n zwar fortan ansgezahlt, jedoęh 
wird der Betrag derselben bei der Einlosung der Pfandbriefe vom Capital in Abzug gebracht.

Naehverzeichnete, bei den friihereu Yerlosungen gezogene 4ł/gige 50-jahrige Bank- 
yaluta-Pfandbriefe sind bis hente zur Einlosung niebt orasentirt worden, und zwar:

a fl. 100: Nr. 104, 406, 563, 630, 965, 1518, 1620, 1886, 3338, 3544. 3597, 3616, 
3761, 3791, 3877. 3907, 3998, 8513, 11440, 15363, 16905, 17258, 21494, 30840.

a fl. 500: Nr. 867, 2469, 8867 10089, 11162.
a fl 1000: Nr. 1397, 1649, 4657. 6124, 6787. 6981, 7524, 10083, 10234%

22676, 31400, 44027, 5620), 62580, 65453, 73984, 74882. «

Walue zgromadzenie człunków Bamui ludowego i związko­
wego we Lwowie, stowarzyszenia rejestrowanego z ograni­
czoną poręką, odbędzie się 2d stycznia 1899 o godzinie 4 

po południu we Lwdowie w lokalu bankowym.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Zamknięcie rachunków za rok 1*98.
2. Z-riana §§. 20 i 27 statutów.
3 Uzupełnienie Eady nadzorczej i potwierdzenie wyboru dyrektora.
4. Wnioski członków, (Przedruk n ic  będzie opłacony).

I T P T J L S I - I i
Najznakomitsze wyroby warszawskiej fabryki / F r y d e r y l c a  1 ' n l s a , ma­
jącej wyrobioną światową sławę w dziale perfuuseryi i mydeł toaletowych,

reprezentuje wyłącznie na Galicyę i Wschód

S .  W .  N i e m o j o w s k l

Główna sprzedaż w handlu S. W. Niemojowskiego, Lwów, plac Maryacki 1. 8, 
oraz w pierwszorzędnych handlach lwowskich, krakowskich i prowincyonalnych.

Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. 880

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Schellenbergowej Telefon Nr. 563. (Zarządca Wł, J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


